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P o d a t e k  s a m o c h o d o w y .
■Sejm obraduje nad projeKtem rządowym.—Przeprowadzenie zmian jest nieodpartą Koniecznością

■'v J n i u  dz is ie j szym S e jm  przy s tą p i ć  m a  
°  Tad nad  r z ą d o w y m  p r o j e k t e m  us tawy

0 p o d a t k u  d r o g o w y m  od p o ja z d ó w  m e c h a ­
n icznych.

, P r o j e k t  t en  p rz e w id u je  p o b i e r a n i e  po-
a tk u  d r o g o w e g o  od  s a m o c h o d ó w  o s o b ow ych,  
i. ża ro wy ch i t r ak t o rów ,  uz a le żn ia ją c  w y s o k o ś ć  

p o b ie r a n y c h  o p ł a t  od  ,vagi po ja z d ó w  i od c e ­
lów do  jak i ch  o n e  służą.

Inośn ip  do  wagi  p r o j e k t  t e n  dzieli 
w szys tk ie  p o d l e g a j ą c e  o p o d a t k o w a n i u  po jaz dy  
na  dwie ka te go r je :  J

1) Wozy o wadz e  dn  1500 kg.
2) Wozy ważące  p o n a d  1500 kg. 

Za l eżn i e  od  s p e ł n i a n y c h  us ług  dzielą się
o p o d a t k o w a n e  p o ja zdy  na trzy grupy:

1 S a m o c h o d y  o s o b o w e  p r z e z n a ­
czo n e  do w ł a s n e g o  użytku ich 
właściciel i .

2) S a m o c h o d y  o s o b o w e  u ż y t k o w a ­
n e  przez  p rz e d s ię b io r s tw a  p r z e ­
w o z o w e  w ce la ch  za ro b k o w y c h .

3) S a m o c h o d y  c i ęża ro w e i t r ak to ry  
s ł u ż ą c e  do  uż y tk u  w ł a s n e g o  ich 
właścicieli .

S taw ki  p o d a t k o w e  od  100 kg. wagi  p r z e d ­
s tawia łyby  s ię  n a s tę p u ją c o :

1) S a m o c h o d y  grup y  pie rwszej ,  k a ­
tegor j i  p ie rwsze j  (do 1500 kg.) 
— 40 zł. rocznie,  d rugie j  zaś  k a ­
tegor j i  55 zł. rocznie.

2) S a m o c h o d y  grupy  drugiej  o p ł a ­
c a ją  n ieza leżn i e  o d  wagi po  55 zł. 
od  100 kg. rocznie.

3) P oj azd y  gr u p y  t rzec ie j ,  ka teg or j i  
p ie -wsze j  o p ł a c a j ą  25 zł. ka te -  
gorj i  d rugie j  35 zł. rocznie .

• W e d ł u g  tyc h  s t a w e k  roczna  w y s o k o ś ć  
Ton ^ r o 9 0 wych w yn ios ła by  np.  od Fo rd a  

u zł., od  Buick a  i F iata  p o  560 zł., od
1 ■3^ ro " ł-^ imlera  880 zł., od  Rol l s -R oyc e’a 
1375 zł. y

P r o j e k t  p rzewiduje ,  że od  s a m o c h o d ó w  
°  typ ie  u s t a l o n y m  przez  Mi n is te rs tw o S p ra w  

o js k a w y c h  w p o r o z u m i e n i u  z M in is t e r s t w e m  
■ m Pnb l ic zny eh  i M i n i s t e r s t w e m  P rze m ys łu  
1 Handlu to znaczy od s a m o c h o d ó w  p r z y s t o ­
s o w a n y c h  do  d r ó g  polsk ich,  p o d a t e k  wynos ić  
m a  10»/J do  50"^- p o d a n y c h  powyżej  s ta wek.  

W oln e  od  p o d a t k u  są  p o j a z d y  m e c h a n ic z  
JŻywane dla ce lów rolniczych,  dla p r z e ­

wozu p r o d u k Lów ro lnych  i to w a r ó w  wy łącznie  
~ ręb ie  p o s ia d ło śc i  właścic ie la,  

i Mymiar p o d a t k u  u s k u te c z n ia ć  b ę d ą  wła- 
un o rz ądow e ,  a ca łkowi ty  o s ią gn ię ty  z nie- 

9 °  Wp|yw s lu żyć m a  na  in w es t y c je  i u le psz e-  
nia “ E g ,  w zg lędn ie  na  b u d o w ę  no w y ch  O ile

p o d a n e  w p r o je k c ie  s tawki  nie  u l e g n ą  zmianie  
wpływ roczny  p rz e w id y w a n y  z te g o  p o d a t k u  
wyn iós łb y  ok o ło  13.340.000 zł.

P o d a n y  przez n a s  w o g o l n y m  zarysie  p r o ­
j e k t  nowej  u s t aw y p o d a t k o w e j  nie j e s t  j e szcze  
u s t a w ą  i z an im  m ą  się s tan ie  m o g ą  zaj ść  
w n i m  ipo w in ny  n a w e t z a j ś ć  p e w n e  zmiany .  Licząc 
się z tą moż l iw ośc i ą  s f e ry  z a i n t e r e s o w a n e  w i n ­
ny p r zep row adzi ć  sz czegó ło w ą dyskus ję ,  któ-  
raby pozwol iła  u s t a w o d a w c o m  po g o d z ić  p o s t u ­
laty p r z e m y s ł u  s a m o c h o d o w e g o  w yt w ó rc z e g o  
i k o m u n i k a c y j n e g o  or az  właściciel i  s a m o c h o ­
dów  z ja k n a js z e rze j  p o j ę t y m  i n t e r e s e m  p u b ­
l icznym D y sk u s j a  t a k a  pow in n a  również  wy­
j a śn ić  i s p r e c y z o w a ć  n i e k tó re  pr zepisy  p r z y ­
szłej u s ta w y u s u w a j ą c  z niej wszelkie  n ie do  
mów ienia .

Nie  r e p r e z e n t u j ą c  r a d n e j  o d e r w a n e j  gru
py in t e r e s ó w  p r y w a t n y c h  i k ie ru j ąc  s ię j e d y n ie  
w zg lę dam i  o g ó ln y m i  pozw ol im y  sobie  zabrać  
gros w tej t ak  w ażne j  sp rawie ,  w y po w ia da ją c  
ki lka uw ag  i f o r m u łu ją c  p a r ę  p o s tu la tó w  pod  
a d r e s e m  przyszłej  us tawy.

Nie u le ga  n a jm n ie j s z e j  wątpl iwośc i ,  że
p o o r a w a  s t a n u  n asz ych  d ró g  i możl iwie n a j ­
szybs ze  rozs ze rzen ie  ich sieci są  to sp rawy 
pa lą ce  wpros t ,  k tó ry ch  za ł a twi en ie  j e s t  k o n i e c z ­
nośc ią  p a ń s t w o w ą  i sp o łe c z n ą .  Wi :m y do b rze  
że s ta n  n asz ych  d ró g  p o z o s ta w ia  nao g ó t  b a r ­
dzo wiele do  z y c z e n i a . i  że s ieć  n aszyc h  szos  
j e s t  ba rd zo  n ie w y s ta rc z a ją c a .  W i e m y  o t e m
dobrze ,  iż t r zeba  t e m u  k o n ie c z n ie  zaradz ić  
i n i e j e d n o k r o t n i e  słyszy s ię  n a r z e k a n ia  i s k a r ­
gi, że P a ń s t w o  nie d o s t a t e c z n i e  dba  o te s p r a ­
wy i z a m a ł o  p o ś w ię c a  im uwagi .

Przy tej s p o s o b n o ś c i  ch c i e l i b y śm y  p rzy ­
p o m n i e ć  w s zys tk im  k r y t y k o m  t e g o  p ro je k t u ,  
że nie  ma  on  n iczego  i n n e g o  na celu,  j ak  
wła śn i e  zdobyci e  o d p o w i e d n i c h  ś ro d k ó w  na 
u s un ię c ie  te g o  zła i p o w o d u  do  skarg.

M u s im y  j e d n a k  s twierdzić ,  że p r o j e k t  t en  
n ie  j e s t  j a s n y  w swej  t e n d e n c j i  zasadniczej .  
A lb ow ie m  teza,  że s fe ry na jba rdz i e j  z a i n t e r e ­
s o w a n e  w d o p r o w a d z e n i u  d ró g  do  przyzwoi t e ­
go s t a n u  p o w inny rów nie ż  —  częśc iow o pr zy­
n a jm n ie j  — p o n o s i ć  w t y m  k ie ru n k u  p e w n e  
ofiary,  j e s t  j e s z c z e  tezą  z b y t  ogó ln ikową,  p r o ­
j e k t  zaś s a m  nie da je  ż a d n y c h  ws ka zów ek 
k o g o  m o ż n a  u w a ż a ć  za na jwięce j  z a i n t e r e s o ­
w a n e g o  w da l sz y m  rozwoju  n a s z y c h  d ióg .

J e s t e ś m y  je szcze  k r a j e m ,  gaz ie  s a m o ­
c h ó d  j e s t  p r z e d m i o t e m  zb y tk u  raczej  niż co- 
dz ie nn e i  po t rz eby .  D la te go  też rozwój a u t o ­
m o b i l i z m u  na  sz e rs zą  s ka le  ta k  by s a m o c h ó d  
s tał  s ie dla p rz e c i ę tn ie  s y t u o w a n e g o  człowieka  
n i e z b ę d n y m  ś ro d k i e m  k o m u n i k a c y j n y m ,  m o ż e  
być  u n a s  d o p i e r o  n a s t ę p s t w e m  w c z e ś n ie j s z e ­

go po s ta w ie n ia  s t a n u  dróg  na o d p o w i e d n i m  
poz iomie .  J e s t  rzeczą  c a łk ie m  jasną ,  że pole 
p sz en ie  s t a n u  dróg  zwiększyłoby  p o w a ż n ie  
p o j e m n o ś ć  rynku  s a m o c h o d o w e g o ,  szczególn ie  
w zak re s i e  s a m o c h o d ó w  tanich ,  zwiększa jąc  
oczywiście  i m p o r t  tych  s a m o c h o d ó w  z z a g r a ­
nicy. Te n  m o m e n t ,  n i eu w zg lę d n io n y  wcale 
w pro jekc ie ,  wskazu je  wyraźnie  k to  wynie s ie  
z p o p r a w y  naszych  dróg  n a jp ow ażn ie j s ze  
zyski.

Dlaczego  więc obcy  p rz e m y s ł  s a m o c h o ­
dowy, k tóry  zarobi  na  t e m  na jwięce j ,  nie
miałby wziąć udzia iu  w ofiarach na rzecz  n a ­
szych  dróg.  Ch odzi ł oby  tylko o to,
w jakiej  fo rm ie  na le ża łob y  tę  s p r a w ę  załatwić.  
P r o je k t  o b e c n y  n ak ła da  cały c iężar  na  barki  
właśc ic ie la  s a m o c h o d u ,  e w e n t u a l n e  p o d w y ż s z e ­
nie  ceł m ia ło by  prawię,  że i n d en ty czny  rezu l ­
tat ,  d l a te g o  też  w p ro w a d z a n ie  j e d n e g o  czy 
drugi ego ,  czy też  o b u  r azem  nie  da ł o b y  p e ł ­
n e g o  rezu l ta tu ,  da ją c  m o ż e  względnie  wysokie  
fund usze  na  z rea l izowanie  p la nu  inwestyc ji
d ro g o w y c h  i b u d o w y  nowych  szos.  Rezul ta ty  
ta k ie  są n i eun ik n io ne ,  o ile nie u jm ie  się c a ­
łe go  te g o  zag a d n ie n ia  na szersze j  p la t f o r ­
mie.

Akcja sp r z e d a ż n a  b o w i e m  za g ra n i c zn e g o  
p r z e m y s łu  s a m o c h o d o w e g o  m o ż e  ba rd zo  c ię ż ­
ko  zaważyć  na  da l sz y m  rozwoju  n a s z e g o  prze  
m ys łu  au r o m o b i i o w e g o ,  k tóry  j e s t  na dobre j  
d r odze ,  by w ygrz e b a ć  się z do ty c h c z a so w y c h  
po wi jakó w i zacząć  rozwijać się normal n i e .  
Oczywiśc ie o s t r a  k o n k u r e n c j a  zagran iczna ,  
w z m o c n i o n a  je sz cze  zwię ksz oną  kon ju k tu rą ,  
m o ż e  wszelkie na sze  n a d z i e j e  na rozwoj po l ­
sk ie g o  p r z e m y s ł u  s a m o c h o d o w e g o ,  na m o ż ­
no ść  je ż d ż e n ia  s a m o c h o d e m  kra jowej  p r o d u k ­
cji, ca łkowic ie  pr zekreś l ić  i unicestwić.  Dlate-  
t e g o  też  kon iecznoś c i ą  j e s t  zapob iec  t e m u ,  
by sp o ł e c z e ń s t w o  nasze ,— p o n o s z ą c  ofiary na 
rzecz do b ra  o g ó ln e g o  nie s ta w a ło  się j e d n o ­
cz eśn ie  p r z e d m i o t e m  e k s p lo a ta c j i  dla o b c e g o  
imp or te r a .  J e d y n ą  drogą ,  k tó ra  na jpr ośc ie j  
p rowadzi  do  te g o  celu,  ' a s t  p o łąc zeni e  n o w e g o  
pro je k tu  p o d a t k u  d r o g o w e g o  z p o d w y ż s z e n ie m  
ceł  na  s a m o c h o d y ,  ‘zwaln ia jąc  j e d n o c z e ś n i e  
s a m o c h o d y  produkc j i  k ra jowej  od wsze lk ich  
ob ow iąz ków ,  w y ni ka j ących  z p o d a t k u  d r o g o ­
wego .  O ileby p o dw yż szen ie  ceł było naraz ie  
z j ak ic hko lw iek  w zglę dów  n iemożl iwe,  w y s t a r ­
czyłoby m o ż e  na raz ie  tylko  zwiększenie  s t a ­
wek po da tk o w y c h .  W te d y  mnie j  wiecej  szans e  
się wyrówna ją .

Rzuca jąc  tutaj  tych  kilka myśli ,  związa ­
nych z n o w y m  p r o j e k t e m  p o d a t k o w y m ,  c h c e m y  
zaznaczyć ,  że do  sp ra w y  tej p o w ra c a ć  b ę d z i e ­
m y  w mi a rę  rozwoju dyskus j i  nad przysz łą  u s t a ­
wą w Se jmie .

Zet.

SAMOCHODY z a k ł a d ó w  m e c h a n i c z n y c h
-Sp. flkc.
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2 A U T O  L O T

S P R A W A  T U  R Y Z  MU,
Czy taimponujemy turystom i 5 miljonom zwiedzających Powszech­
ną Wystawę Krajową, linjami autobusowemi i obsługą sam ochodo­
wą w całej Folsce? — Zarządowi Kolei oam ów iono wypożyczenie 

wagonów osobowych na czas wystawy.

R o k  bieżący  przynie s ie  d o  n as  o g r o m n ą  
falą t u rys tó w  ze wsz ys tk ich  k ra jó w e u r o p e j ­
sk ich  i z za o c e a n u .  M a g n e s e m  bę dz ie  tu  P o ­
w s z e c h n a  W y s t a w a  Kra jowa w P oz naniu ,  k tó ra  
t rwać  m a  przez  p ię ć  m i e s i ę c y  od  m a ja  du  kou-  
ca wrześn ia .  Przyp usz cza ln a  ilość gośc i  na 
W y s t a w i e  przez  cały  czas  jej  t iw an ia  obl iczają  
na 5 mi l jonów osób ,  n ieza jeżn i e  więc  od  n a ­
p ływu o s ó b  z poza  g ran ic  kra ju ,  roda ków  
z A m eryk i  i c u d z o z ie m có w ,  w z m o ż e  s ię o g r o m  
nie  ruch  w e w n ą t r z  kra ju,  gd y  taką  ilość o s ó b  
przewieź ć  t r z e b a  będz ie  dw u k ro tn ie ,  n i e raz  
z j e d n e g o  k r a ń c a  Rzeczypospol i te j  na  drugi.  
T rzeba  t a k ż e  wziąć p o d  u w agę ,  że wycieczki  
na sz ych  r o d a k ó w  z za o c e a n u ,  k tó r e  z a p o w i e ­
dz ia no  j e s z c z e  w połowie  roku  ze sz łe go  
w l iczbie k i lkudz iesięc iu tys ięcy,  nie  p o p r z e ­
s t a n ą  na  p r z e je c h an iu  do  Po znan ia  i na  o b e j ­
rzeniu  Wystawy.  D o ś w ia d c z e n ie  p o p rz e d n ic n  
w y c ie c z ek  wyka za ło ,  że nasi  b r ac ia  amerykan ,  
scy,  p r zy bywszy  d o  s ta re j  ojczyzny,  w ę d r u ją  
z j e d n e g o  k r a ń c a  P a ń s tw a  na  drugi ,  s t a r a ją c  
się p o z n a ć  n as  n a jdok ła dn ie j  i na j lepiej .

N a pr zód  już m o ż e m y  być g ł ę b o k o  p r z e ­
ko na n i ,  że w związku z ta k im  n a p ł y w e m  g o ­
ści d o  Kraju t r u d n o  będz i e  p o d o ła ć  t r u d n o ­
ś c io m  k o m u n i k a c y j n y m .  Pojawi ły  się iu/  p o ­
głoski ,  że k o l e jo m  nie wys ta rczy  w a g o n ó w  na  
u t r z y m a n i e  ruc nu  k o le jo w e g o  na  k o n ie c z n y m  
p o z io m ie  i na  o b s łu ż e n ie  cho ćby  ty lko  Wy 
s tawy.  Z a rząd  naszych  kolei  mia ł  zwracać  się 
do  kilku p a ń s t w  s ą s ie dn ic h  z p ro ś b ą  o w y p o ­
życzenie  w a g o n ó w  o so b o w y c h ,  j e d n a k  s p o t k a ł  
się wszędz ie  z o d m o w ą .

D l a t e g o  też  liczyć się na leży  z t e m ,  ze 
lwi c i ężar  p r z e w o z u  s p a d n i e  na  a u to b u s y  
i e w e n t u a l n i e  s a m o c h o d y ,  p y ta n i e  tylko,  czy 
wys ta rc zy  n a m  a u to b u s ó w .  Nie m o ż n a  b o w ie m  
o d d a w a ć  do  uż y tk u  gośc i ,  k ro rzy m a j ą  wyn ieść  
od  nas  j a k n a j l e p s z e  wrażenie ,  a u t o b u s ó w  t e g o  
typu,  j a k ie  ku r su ją  w większych  i lościach u nas ,  
p r z y p o m i n a j ą c  s t a re  dy l iżanse  p o c z t o w e  pi wy­
p a d k o w o  o s a d z o n e  n a  j a k i m ś  po dw oz iu ,  k tó re  
u j rza ło świa t  na  p ięć  lat  p r zed  woj. ią ,  p r zeby io  
ca ł ą  w o j n ą  j a k o  s a n i t a r k a  na f ronc ie  i j e szcze  
w dz ie s i ęć  lat  p o t e m  przewozi a lbo  na iw nyc h ,  
a lbo  ludzi ha z a rd u  lub iących  oc i e r a ć  s ię  o n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w a .  Jeżeli  zaś p o d w o z 'a  t ych  a u ­
t o b u s ó w  nie  są  ta k  s t a r e  i t a k  zużyte ,  j ak  w y ­

to świadczy  to  ty lko  r i ezwykle  ko-  
o ich ja kośc i  i d o ś k o n a ł e m  wyko-

g ląda ją,
rzys tn ie
naniu .

KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH

fl. TUSZYŃSKIEGO
Warszawa, ul. Złota 25 m. 3, telefon 61-34.

S e k r e t a r j a t  (Złota  25) czyn ny  od godz.  10 do 
goaz .  19

Na posiedzeniu Komitetu Aulom obil- 
Hlubu PolsKi, k tó .e  odbyło się dnia 13 b. m., wy­
brano  Wiadze Klubu w nas tępu jącym  składzie:

P reze s  p. Karol nr. Raczyński, vice-prezesi: op. 
fldryan Chelmicki, S tefan  F.uchs, Franciszek Karpiń­
ski, J an u sz  Regulski, sek re ta rz  genera lny  p. Franciszek 
Sznarbachow ski,  skarbn ik  p. Tadeusz  Ma. „hlewski, go­
spodarze:  pp. Ryszard Borman, Jó ze f  Grt-bowski, p re ­
z e s  k o m is ji sportow ej p. Jan usz  Regulski, uicś-prezes  
p. A leksander  Sońk iwski, p re ze s  k o m is ji  tiirgsiijcznej 
p. inż. Mieczysław Rappe, nre-prezes  p. inż. Roger 
hr. Morsztyn, se k r d a rze m  K lubu m ianow ano  p. J a n a  
Tomickiego.

M u s im y  b a rd z o  p o w ażni e  za s t ano w ić  się 
n a d  t e m ,  że ze S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  przy je 
dzie sz e re g  w y c ie c z ek  z ło żonyc h  z R od akó w,  
u ro d z o n y c h  na  g ru n c ie  a m e r y k a ń s k i m ,  z e ­
w n ę t r zn ie  ca łk i e m  z a m e r y k a n i z o w a n y c h ,  któr,™ 
nie  b ę d ą  się k ie ro w a ć  w s t o s u n k u  do  n a s  s e n ­
t y m e n t e m  w y g r a ń c a  w r a c a j ą c e g o  d o  ziemi 
o jczys te j .  N a p e w n o  nie.  B ę d ą  oni  u s p o s o ­
bieni  w p r o s t  p rzec iwnie ,  t. zn. ba rd zo  ob je k-  
tywr. ie i ba rd zo  kry tycznie .  Tak  p rzy n a j m n ie j  
m o ż n a  było  w y w n io s k o w a ć  z r o z m ó w  z u c z e s t ­
n ik am i  tyc h  wycieczek ,  k tó r e  o d w ie dza ły  n a s  
w roku  ze sz łym.

Lic zymy  się więc  z t e m ,  że w p ra w d z ie  
p o d  w z g l ę d e m  k o m u n i k a c y j n y m  nie z a i m p o ­
n u j e m y  im d a n i e m  w ię k sz e g o  k o m f o r t u  w p o ­
dróży,  niż m o g ą  m ie ć  w A m e r y c e  iub na Z a ­
chodzie .  D a j m y  im ty l ko  m o ż n o ś ć  odby ci a  
p o d r ó ż y  z Gdyni  do  P oznan ia ,  czy z P o zn an ia  
do  W arsz aw y  z p r z e c i ę t n ą  w y g o d ą  i bez  przy­
krości .  To będz ie  na j l e p s z a  dla n a s  p r o p a ­
g a n d a ,  p o n ie w a ż  d o t ą d  c ie szy l i śmy  s ię  n iezbyt  
p o c h l e b n ą  o p i n j ą  p o d  ty m  w z g lę d e m  u n a ­
szych  gości .

Do chwili  o tw a rc ia  W ys ta w y  Kra jowej 
j e s t  n ie ca łe  t rzy m ie s i ące ,  do  chwili  na j s i ln ie j ­
sz e g o  n a p ły w u  tu ry s t ó w  n ie c a łe  p iąć  m i e s i ę ­
cy, czasu  wiąc n i e m a  zbyt  wieie.  Ca ła  zaś 
o rga n iz ac ja  p r zew oz u  musi  dz ia łać  7 n i e z a w o ­
d n ą  pre cyz j ą  i wszys tk ie  moż l iw e  k o m p l i k a c j e  
t r zeba  już  n a p r z ó d  przewidz ieć .

GIEŁDA AUTOMOBILOWA.
N o w o c z e s n y  gŁtaż,  sa lon  a u t o m o b i l o w y  

o raz  ( s łucha jcie !)  giełdę auio/nooilo- 
wą o t w o r z o n o  w Paryżu .  J e s t  to  zak ł ad  w wie l ­
k im stylu p i o w a d z o n y  przez  f i rmę  Bi gue t -  
Freres ,  u r z ą d z o n y  w p r o s t  lu ksuso w o.  Z z e w ­
ną t rz  b u d y n e k  j e s t  c a łk ie m  s k r o m n y ,  w ew ną t r z  
d o p i e r o  widzi sią j a k  i m p o n u j ą c o  przeds ta w ia  
się te n  garaż .  Wozy m ie s z c z ą  s ię na  t rzech  
p i ę t rach ;  wjazd  i zjazd o d b y w a  się po  lekko  
z a k r ę c o n y m  ślimaKU. D o k o ła  k a ż d e g o  wozu 
j e s t  b a rd z o  wie le w o l n e g o  mi e js ca ,  t a k  że s z o ­
fer  m o ż e  p r a c o w a ć  przy wozie  z n a j z u p e ł n i e j ­
szą  s w o b o d ą .  Przy g a rażu  z n a jd u ją  się c a ł k o ­
wicie w y p o s a ż o n e  w ars z ta ty  r e p a r a cy jn e .  Cały 
p a r t e r  p r z e z n a c z o n o  na sa lon  s a m o c h o d o w y ,  
w k t ó r y m  p o s z c z e g ó ln e  f i rmy m o g ą  u m i e s z ­
czać  swe wozy.

S z c z e g ó l n ą  i n o w ac ją  j e s t  giełda samo­
chodowa. O tó ż  każde j  s o b o t y  o d o y w a  się w 
g a r a ż u  s p r z e d a ż  uży w an y ch  m a sz y n ,  k t ć r ą  g a ­
raż za łatwia  sw y m  kl i je n t om bez  p o b ie ra n ia  
ja k i c h k o l w i e k  k o s z tó w  czy opła t .

Garaż  te g o  ty p u  j e s t  r zadk ośc ią  w P a r y ­
żu, gdz ie  s to s u n k i  g a r a ż o w e  p o z o s t a w ia j ą  b a r ­
dzo  w !e le  d o  życzenia .  J e s t  w pr aw dz ie  w P a ­
ryżu ga ra ży  dość,  a le  są to  w lwiej części  ga 
rażę  m a łe ,  (na jwyżej  na dwa wozy) bez  u r z ą ­
d z e ń  te chn ic z n y ch ,  k tó r e  właśc iwie  n a  m i a n o  
g a r a ż u  nie  za s łu gu ją .  D la te g o  też  now o-o tw o-  
rzony  zak ład  będ z i e  mia ł  p r a w d o p o d o b n i e  du  
że p o w o d z e n ie .

—  — i _ '— - ■ —— — —— —

OMNI A roczniki 1925 — 1928 do 
sprzedania zł. 70 O ferty składać pod 

„Omnia“ do adm nist-acji.

AnglelsKi przemysł samochodowy
i jego obecne położenie.

Rok 1928 Dyl ro k i e m  c iężk im dla  p r z e ­
m y s łu  s a m o c h o d o w e g o  w Angji .  N i e z d e c y d o ­
w a n ie  na  rynk u  w e w n ę t r z n y m  i o s t r a  k o n k u ­
re n c j a  w e w n ą t r z  kra ju  i z a g r a n i c ą  da ty  m u  
się p o w a ż n i e  we  znaki .  J e d n a k o w o ż  mnie j  
więce j  od  l ipca z. r. p o ło ż e n ie  za czę ło  się n i e ­
co p o l e p s z a ć  i n a o g ó ł  z a m k n i ę t o  rok ubieg ły  
zna jd u ją c  się w l e p s z e m  po ło żeni u ,  niż przy 
z a m k n i ę c i u  roku 1927. \V c i ągu  j e d e n a s t u  
m ie s ię c y  u b i e g ł e g o  roku  wywiez iono  z Anglji  
16.334 s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  i 1.333 c i ę ż a ­
row ych łącznej  war to śc i  o k o ło  170.000.000 zl. 
p o  prze l iczeniu .  Nie są  to oczywiśc ie  p o s t ę p y  
s e n s a c y j n e ,  w p o r ó w n a n i u  j e d n a k  z h o r o s k o ­
pa m i  z p ie rw sze j  po ło w y  u b i e g ł e g o  roku  p o z ­
wa la ją  o n e  p r z e m y s ł o w c o m  a n g ie l s k im  p a t r z e ć  
p o g o d n ie j  w przysz łość*

N a w e t  u s a d o w i e n i e  s ię  Fo rd a  n ie  m ą c i  
p r z e m y s ł o w c o m  hor yz on tu .  O ile p o c z ą t k o w o  
wzbudzi ło  o n o  s e n s a c j ę  i p e w n e  z a n i e p o k o j e ­
nie,  to te r a z  p i e r w s z e  w ra ż e n ie  m i n ę ł o  i A n ­
glicy wzięli się d o  o b m y ś l e n i a  m e t o d ,  j ak  
m o ż n a b y  rozprawić  się z k o n k u r e n ­
c ją .  N a raz i e  z r o b io n o  j e d n o  ty lko  p o w a ż n e  
p o s u n i ę c i e  A m ia now ic ie  p o d  k ie r o w n i c t w e m  
fab ryk  A u s t i n ’a po wsta ł  w Anglji  s y n d y k a t  f a ­
bryk  s a m o c h o d o w y c h ,  m a j ą c y  na  ce lu  f o r s o ­
wa n ie  e k sp a n s j i  s a m o c h o d ó w  angi e l sk ic h  na 
d r u g ą  s t r o n ę  At lan tyku ,  do  S t a n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h  A. D. Do akcj i  tej  p i zy łączyło  się 
ki lka firm k o n t y n e n t a l n y c h  i już w na jb l iższym 
czasie  s y n d y k a t  t en  m a  o t worzyć  w N o w y m  
J o r k u  s ta ły  s a lo n  w y s ta w o w y  i r o z p o c z ą ć  
e n e r g i c z n ą  p r o p a g a n d ę  m o ae l i  e u ro p e js k i c h .

O b c y  i m p o r t  do  Anglji  b a r d z o  p o w a ż n ie  
się zmieni ł  i to  p r a w d o p o d o b n i e  ta k  p o g o d n i e

u s p o s o b i ł o  p r z e m y s ł  angie l sk i .  A m ia now ic ie  
w o k r e s i e  p ie rwszy ch  j e d e n a s t u  m ie s ię c y  
1928 wwiez io no  do  Anglj i  13,626 s a m o c h o d ó w  
o s o b o w y c h  i ty lko  59 c ię ż a ro w y ch  (W roku 
1927 wwiez iono  18.U04 sa m .  os ob .  i 119 c ię ­
ża rowych) .

O g ó ł e m  w a r to ś ć  e k s p o r t u  d o c h o d z ą c a  
w przybl iżen iu  do  360 mi l jonó w z łotych,  p o ­
w a ż n i e  p r zewy ższy ła  w a r to ś ć  im po r tu ,  k tó ra  
n ie  p rzek ro czy ła  290 milj. z ło tych  p o  prze l iczeniu.

Motoc ykl i  wyw ie z io no  też o k o ło  20 proc .  
więce j ,  niż w r. 1927

Na tej  w ię c  p o d s t a w i e  p r z e m y s ł  s a m o ­
c h o d o w y  angie l sk i  nabr a ł  o t u c h y  na  pr z y sz ­
łość,  s ta ł  s ię  o p t y m i s t ą  i o b i e c u j e  so bi e  b a r ­
dzo  wie le  po  k a m p a n j i  w roku  b i eżącym .

Samochody Giganty.

Dwa p o t ę ż n e  wozy pojawi ły  się o s t a t n i o  
na  ry n k u  s a m o c h o d o w y m :  — j e d e n  urodzi! się 
w A m e r y c e ,  d rugi  zaś w Eu-opie .  P ie rwszy  to 
n i e z n a n y  i c h y b a  n i e w :dz ia ny  u n a s  Duesen- 
berg, drugi  to  ch lu ba  wozów e u r o p e js k ic h ,  
s ' y n n y  Bugatti.

Duesenoerg  j e s t  to p o t ę ż n a  m a s z y n a  o 
m o t o r z e  265-cio k o n n y m ,  o ś m io c y l i n d r o w y m  
w j e d n y m  rzędzie,  litraż 6,8; —  4,200 o b r /m in .

Bugatti j e s t  300- to kon ny ,  również  o ś m ic  
cy l ind rowy (jeder.  rząd),  l itraż n i e s ł y c h a n ie  d u ­
ży 14.0;—ja k  wszys tk ie  m a sz yny  k o n s t r u o w a n e  
przez  E t to r e  B u g a t t i ’e g o  m a  on  m o t o r  wielo- 
ob ro to w y.  Nazwa  ofic ja lna  w czu  b r z m i : —  La 
B uga t t i  Royale.  P ie rwszy m o d e l  t e g o  wozu 
j e s t  w ła sn o śc ią  króla h i s zpańsk ie go .

DENES % FR1EDMANN ŁE W1EN

„D E  Y I L B I S S
De Vilbiss Najnowsze amerykańskie urządzenia 

do natryskiwania farb i lakierów.

ZOELLNER WERKE ^ BERLIN-NEUKÓLLN

LAKIERY SAMOCHODOWE
PROTOL — Nitro-Celuloi do we, bezbar­

wne i kolorowo.

TOKIOL-szybH oschnące
Przedstawiciel na PolsKę: J. SZWARCMAN — Warszawa, Próżna 9 ,  teł. 284-10.
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K W IA T Y  W  SA M O LO TA C H .
Olbrzym*e ilości Kwiatów Kodowanych przez Kolendrów tran­

sportowane są drogą powietrzną.

H ola ndj a  j e s t  k r a j e m  hodowl i  kwia tów 
p r z e z n a cz o n y c h  na wywóz.  Ta ga łąź  produk cj i  
p r z y n o ś  H o l e n d r o m  ba rd zo  w yso kie  zyski,  to 
też  d b a ją  oni  o nią  o g r o m n i e .  P on ie w aż  p r o ­
d u k c j a  kw ia to w a  h o l e n d e r s k a  o b e j m u j e  p r z e ­
d e w s z y s t k i e m  tu l ip any  i s torczyki ,  kwiaty b a r ­
dzo d e l i k a tn e  i bardzo  wraż liwe  na t r a n s p o r t ,  
więc p rz e d e w s z y s tk i e m  sp raw y  p r z e w o z o w e  
mia ły  zawsze  b a rd z o  p o w a ż n e  zna c z en ie  dla 
ho d o w c ó w ,  którzy poświęcal i  im b a rd z o  wiele 
uwagi  i s ta rań .  G łó w n y m  o d b i o r c ą  Holandj i  
j e s t  Anglja,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  L ondyn ,  a za ­
t e m  t r a n s p o r t  kwia tów mu si a ł  o d b y w a ć  się 
s k o m p l i k o w a n ą  d ro g ą ,  na jp ie rw  koleją ,  a p o ­
t e m  o k r ę t e m ,  wreszc i e  znów koleją.  Oczywiśc ie  
odbi ja ło  się to  p o w ażn ie  na to w arze  i wielka  
i lość k w :a tó w nie n a d a w a ł a  sią do  s p rz e d a ż y  
po  przybyciu  na mi e j sce .

l u s t r a , n a  o s t r y c h  -w i r a ż a c h .

R. fl. C, i H. fl. (Royal A utomobile  Club i A uto­
mobile Association) dwie po tężne  organizacje  au to m c-  
i ' '5, > ' an gielsk,ch postanowiły wprowadzić je szcze  
b  no 'dogodnienie  na drogach  angielskich. A mianowi- 

e  .na ° a r dzo os trych  z ak rę tach  postanow iono  poumiesz- 
c odpowiednio nastaw iono  duże zwierciadła, tak by 

c 7f<°-WCai i ad ącV z jednej strony mógt widzieć drugą 
^ c o t r ę t u .  Udogodn.enie to  dało pod s taw ę  do sze- 

r1 3U dowcipów w p ism ach hum orystycznych angielskich. 
” tinch ‘ uważa że ustawienie  takich lus ter nie przy- 
n esie żadnego pożytku  ponieważ pudru jące  się i p o ­
prawiające włosy panie, k tó re  szczególnie  w święta 
wybierają się na podm iejsk ie  wycieczki, będą  s ta le  k o ­
rzystać  z tych lus te r  i zasłaniać widok jadącym auto  
mobuistom.

Wzloty balonów.
Po d c z a s  t rwan ia  P o w s z e c h n e j  W yst aw y 

k ra jo w e j  w po znaniu ,  w dniu  15 s ie rpn ia  b. r. 
od b ę d z i e  się sz e re g  wzlo tów p r ó b n y c h  z b a lo n a m i  
wolnymi  na  t e r e n a c h  W y s t a w y . . Wzlo ty  te  z a ­
po w ia d a j ą  się b a rd z o  in te r e su ją co .

Z chwilą  w p r o w a d z e n i a  k o m u n ik a c j i  lo tni ­
czej -p ro du cenc i  h o l e n d e r s c y  za in te re so wa l i  s ię 

» p o w a ż n i e  t r a n s p o r t a m i  powie t rznymi  i od  tej 
chwili p rz ew óz  kw ia tó w  s a m o l o t a m i  wzras ta  
z roku  na  rok w n i eby w a ły  sp os ób .  Najlepiej  
z i lust ruje  s ta n  rzeczy kilka cyfr.  1 tak,  gdy 
w r o k u  1923 p rz ew ie z io no  d r o g ą  p ow ie t r zną  
tylko  5.000 kg. kwia tów,  już w roku  1927 p r z e ­
wiez ion o  ich 172 500 kg.  Za rok  ub ieg ły  nie 
p o d a n o  j e szcze  d o k ł a d n y c h  cyfr, w k a ż d y m  
razie przewyższa j ą  o n e  t r a n s p o r t y  z roku  1927. 
Oczywiśc ie  w tej chwili  t r a n s p o r t  o d b y w a  się 
już sp e c ja ln ie  dla te g c  celu u r ządz onym i  s a ­
m o lo ta m i .

W y o b r a ź m y  s o b ie  m in i m a l n ą  w a g ę  p o j e ­
d y n c z e g o  tu l ipanu ,  s to rczyka ,  czy c ie p la rn iane j  
róży,  a p o j m i e m y  ja k  o g r o m n e  w p r o s t  ilości 
kwia tów  p rzew iez io no  d r o g ą  po wie t rzną .

P izykład  t e n  p o c z y n a ją  n a ś l a d o w a ć  o b e c ­
nie  inn e  ga łęz ie  o g ro d n ic tw a  h o le n d e r s k ie g o ,  
sz czeg ó ln ie  zaś h o d o w c y  o w o c ó w  i n s p e k t o ­
wych.  W m a j u  ub. r. wysłali oni  z Holandji  
do  L o n d y n u  i K o p e n h a g i  prze sz ło  30.000 kg. 
po z io m e k ,  w y h o d o w a n y c h  w in sp e k ta c h .  P o ­
n ieważ  g łó w n y m  o ś i o d k i e m  o g rod n ic tw a  in ­
s p e k t o w e g o  w Holandj i  są okol ice  Hagi,  k tóra  
n ie  po s i a d a ł a  p o r t u  lo tn iczego ,  (najbl iższym 
p o r t e m  lo tn iczym j e s t  R ot t e rdam) ,  „Koninklyke  
L u c h t v a a r t  M a a t s c h a p p j j "  (w sk ró c ie  K.L.M.—  
h o l e n d e r s k i  „ L O T “, przyp  red.)  zajął  s ię p o ­
ważn ie  s p r a w ą  organizac j i  t r a n s p o r t ó w  o w o ­
ców i j a r zyn  in s p e k t o w y c h  z okol ic Hagi  i H o e k  
van h o l l a n d  do  R o t t e r d a m u .  O d  15-go kwie­
tn ia  b. r. t o w a r z y s t w o  to u ru c h o m i ć  m a  s p e ­
c ja lną  o b s ł u g ą  t r a n s p o r t o w ą  m ią dzy  lo tn i sk iem 
a o d p o w i e d n i m i  p u n k t a m i  w kra ju,  o raz  po- 
z a t e m  s p e c j a l n ą  o b s ł u g ę  lotniczą przy p o m o c y  
s a m o l o t ó w  c ię ża ro w y ch  o sile no śn e j  1250 kg.

POPIERAJCIE L. 0. P. P.

M A R M E LA D K A  KOM UNIKACYJNA.
Zatory wozów mechanicznych w miastach ameryKańsfiich powo­
dują stratę 2 0 0  n iljonow dolarów, — taK twierdzę statystycy z za

oceanu.

O g r o m n a  i lość s a m o c h o d o w ,  b ę d ą c y c h  
w użyciu w St. Zj. A. P., s ta je  się już zaw a d ą  
1 p r z e s z k o d ą  w ruchu  u l icznym nie ty l ko  mias t -  
ko lo só w  jak  Nowy J o r k ,  n ie ty lko  m i a s t  ś r e d ­
nich, ale n a w e t  m i a s t  s tosu nKo wo  m a ły c h  
wie lkośc i  Krakowa czy Poznania .  A m e ry k a n ie ,  

° rzY na  wszys tk o  r e a g u ją  s w o is ty m  h u m o -
!j,e rn> nazwali  t e n  s ta n  rzeczy „Traffie J a m “. 

■ ' n t r u d n y  do o d d a n i a  p o  polsku ,  co ś  
Guście p o w i e d z o n k a  „ m a r m e l a d k a  k o m u n i -
cy jna  . O tó ż  , , m a r m e l a d k a “ ta j e s t  ba rd zo  

yęs t a  i twarda ,  t a k  że m e  m o ż n a  jej  ani  roz- 
s m a r o w a ć  ani n a w e t  przekro ić .

Przy c i ąg łych  za to rach ,  gdz i e  m o w y  być  
m o ż e  o jeźdz ie ,  a co na jwyżej  o powol-  

n e m  p o s u w a n i u  s i ę n a p r z ó d ,  s p o ł e c z e ń s t w o  za- 
ia p o n o s i ć  już d u ż e  s t ra ty  na  czasie,  p o t r z e b ­

n y m  na  p r z e d o s t a n i e  się  z m ie js c a  na  m ie js ce ,  
° r a z  na energ j i .  Również  w c hodzą  tu coraz  
Poważnie j  w r a c h u b ę  s t ra ty  w zużyciu m a s z y n  

p r a c u ją  n ie p o t r z e b n i e  o wiele dłużej ,  
•V t r zeba  n o rm a in ie .

S t r a ty  te  p rze l iczono  już n a w e t  na d o l a ­
ry- S t w i e r d z o n o  m ianowic i e ,  że w s a m y m  No- 
w y m  J o r k u  s t r a t a  d z ie n n a  wynos i  p r z e c ię tn ie  

c e n t ó w  a m e r y k a ń s k i c h  na g łowę,  co czyni 
z iennie  o k r ą g ł o  pół  mi l j ona  do la rów.  Ro czna  

3tę  s p o w o d o w a n ą  t e m i  p r zyczyna m i  obl icza-  
m il Całych S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  na 200 
zj0 / 3/c^ s )  r /o/arów.  Liczba  ta p rze l ic zona  na 
or _1' 5u ,̂a je  a s t r o n o m i c z n ą  cyf rę  o 13 miej -  
cach.  (1 80U.00U.000.U0U zł.).
, . S i e d e m  na jw ię ks zyc h  m i a s t  a m e r y k a n  

Ch s ta r a ło  się rozwiązać  u s ieb ie  p r o b le m  re- 
0, J1’ a p r z e d e w s z y s t k i e m  z m n i e j s z e n i a  ru-
P u - J e d n a k  ani  N. J o r k ,  ani Chicago ,  ani 

adelf ja ,  a r | i B os to n ,  ani  Det roi t ,  ani  Sa n  
r r a n c s c o ,  ani Los Angelos ,  czy S a in t  Louis  
m e  dosz ły  do  ż a d n y c h  pozy ty w n y ch  r e z u l t a ­
tów.

T rzeb a  podkreś l ić ,  że p r o b l e m  u r e g u l o ­
wania  ruchu  nie wypływa już  wcale w tej

chwili  z ko n ie czn o śc ią  u s t a le n ia  s t o s u n k u  
m ię d z y  p i e c h u r e m  a s a m o c h o d e m  w mieśc ie .  
Nie.  Chodzi  tu j e d y n ie  i wyłącznie  o u r e g u l o ­
w an ie  s a m e g o  ru c h u  a u t o m o b i l o w e g o .

W związku  z t r u d n o ś c ia m i ,  j a k ie  sp raw a  
ta n a s t r ę c z a ł a  i n a s t r ę c z a ,  p o w s ta w a ły  n a j r o z ­
m a i t s z e  k o n c e p c j e  i p r o j e k t y  rozwiązania  s y ­
tuacj i .  P o s u n i ę t o  s ię  n a w e t  d o  n iezwykle  o r y ­
g in a l n e g o  p ro j e k t u ,  by k a ż d y  p a s a ż e r  t a k s ó w ­
ki m u s i a ł  zab i e ra ć  ze s o b ą  je sz c z e  t r zech  i n ­
nych  p a sa że rów .  Miało to  na  celu zm nie j sze nie  
p r z y n a j m n i e j  ruchu  ta k s o  vek.  P r o j e k t  t en  oczy-  
w iś c ie u p a d ł ,  j a k o  n i e d a j ą c y  się pr zeprowadzić .  
Pozwol i l i śmy s o b ie  pr zy to czyć  go  j e d y n i e  dla 
z c h a r a k t e r y z o w a n i a  z j a k i e m i  t r u d n o ś c i a m i  
walczą  m i a s t a  a m e r y k a n s k i e  w ty m  p o t o p i e  
s a m o c h o d ó w ,  s k o r o  po ia w ia ją  s ię  aż tak  roz­
pacz l iwe  p o m y s ł y  zar a d z en ia  złu.

A sy t u a c j a  j e s t  n a p r a w d ę  p o w a ż n a / s k o r o  
dla p r z e j e c h an ia  pr zes t rzen i ,  dla które j  w n o r ­
m a ln e j  sy tu ac j i  zużywa s ię  15 minu t ,  p o t rz eba  
te raz  całej  godziny.  G d y b y  nie zatory,  to au to  
b u s y  m o g ł y b y  przewozić  c z t e r o k r o t n ą  ilość p a ­
saże ró w. '

W związku  z t e m  s p r a w a  z a t r zym ani a  w o ­
zu na  ulicy n a b i e r a  też sp e c j a l n e j  wagi i sz c z e ­
gó ln e g o  znaczenia .  W i e m y  dobrze ,  że w Sta  
n a c h  Z je d n o c z o n y c h ,  s a m o c h ó d  j e s t  już a r t y ­
k u ł e m  p ie rwsze j  p o t i z e b y .  Wie le  ba rd zo  osób .  
u r zędn ik ów,  k u p ców ,  a n a w e t  za m o ż n ie j s z y ch  
ro b o tn ik ó w  jeźdz i w ła s n e m i  a u ta m i  do pracy.  
Po n ie w a ż  u t r z y m a n i e  s*użby d o m o w e j  na leży  
w A m e r y c e  do  luksusu  i ty lko  2 prc.  ludnośc i  
S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  z a t r u d n ia  u s ieb ie  s ł u ­
żące,  t e m  s a m e m  więc i t e m b a r d z i e j  właśc i ­
c iele s a m o c h u d o w  w lwiej częśc i nie m a j ą  szo- 
fe ió w i sa m i  p r o w a d z ą  wóz.  I tu po w s ta ją  
znów n ie b y w a łe  t ru dn ośc i  przy ga rażo w an iu  
wozu na  o k r e s  w biurze,  czy w warsz tacie .

Trud no śc i  te są ta k  o lb rzymie ,  że wyłan ia  
s ię coraz  bardz ie j  na ta rc zyw ie  py tan ie ,  czy nie 
lepiej  j eźdz ić  ko le jk ą  p o d z i e m n ą ,  a lbo t a k ­

P A T R IA
POLSKIE TOWARZYSTWO

a s e k u b a i y j u e  i  n m ć M f j i i E  i
SP. AKC.

W A R S Z A W A ,  U L .  J A S  W A  4 .  
T elefony  C en tra li T ele fon iczne j:

| 335-94, 335-95, 335-96. 335-97, 335-98 i 335-99 j

PRZYJMUJE 
PO UBEZPIECZENIA i

1. W łaścicieli przedsiębiorstw  prze-  J 
myś lowych,  handlowych,  d o i r ń w ,  s a ­
m ochod ów ,  tea t rów,  lekarzy,  n a u c z y ­
cieli i myś l iwy ch  od odpowiedz ia lnośc i  
p rawno-cywi lne j .

1 2. Samochody od uszkodzeń po w st a ły ch  
w s k u t e k  z e w n ę t r z n eg o  wy da rz eni a  oraz 
o d  ognia ,  w yb uc nu  i k radzieży  ca ł e g o  
s a m o c h o d u  lub po sz czeg ó ln y ch  części .  |

3. Od następstw nieszczęśliwych wy­
p a d k ó w  o so b y  wsze lkich  za w odów  
i s t ow arzyszen ia ,  o raz  dożywot n ie  ubez  
p ieczenia  od w y p a d k ó w  na kole jacn 
i ok rę ta ch .

Oddziały i a jentury w większych 
miastach, a mianowicie:

BiałystoK, ul W arszawska Ke 9.
Bydgoszcz, ul. Gdańska K° 34.
G dańsE, ul. G erbergasse  K° 11 — 12. 
G rudziądz, ul. Plac 23 Stycznia Ne 13. 
K atow ice, ul. Plac Miarki Ks 1.
KraKów, ul. D unajewskiego Ks 2.
Lwów, ul. Słowackiego f 18.
Łódź, ul. P io trkow ska Ks 96.
L ublin , ul. Krakowskie-Przedm. Ks 49. 
P oznań , ul. 27 Grudnia Ks 10.
W ilno, ul. Mickiewicza Ks 17 
R adom , ul. Lubelska Ks 33,

_________ :______  .  -  J

sówką ,  sko ro  bardzo  często,  p rawie  z reguły,  
dz ie je  się t a K ,  ze wóz  z a g a r a żo w a ć  m o ż n a  
mnie j  w odleg łośc i  pół  k i l o m e t r a  od  m ie js ca  
pracy,  o ile nie dalej .  W p rawdz i  s p a c e r  m o ­
że być  ba rd zo  p r zy j em ny ,  A m e r y k a n i e  j e d n a k  
bardzie j  c e n ią  czas,  a na s p a c e r  wolą  n a p e w n o  
w yb ie ra ć  się po  u k o ń c z e n iu  sw ych zajęć.

T e o r e t y c z n e  rozwiązanie  tej  sp raw y już 
zna lez iono ,  na jc ięższy  j e d n a k  szkopuł ,  o k tóry  
się ws zy s tk o  rozbija,  to t r u d n o ś ć  te c h n i c z n e g o  
w p r o w a d z e n i a  t e g o  p r o je k tu  w życie.  A lb o ­
w ie m  p o m y s ł  rozwiązania  p r o b l e m u  regulacj i  
ruchu  p o le g a  na  w p ro w a d z e n iu  i z b u do w an iu  
ulic o t r zech  p o n a d  s o b ą  po*ożonych  k o n d y ­
gn ac ja ch ,  na jwyższą  zaś pr z e z n a cz a  s ię na 
ruch na  większych  odleg łoś c iach .  J e s t  w tym 
p ro j ekc ie  wiele p o aoD ie ńs tw a  do  w p r o w a d z o ­
n e g o  o b e c n i e  w życie w Anglji  p ro je k tu  b u d o ­
wy d ró g  a u t o m o b i l o w y c h  równole g łych ,  p o d ­
wójnych ,  lub też  po t ró jny ch ,  dla ruchu  
c ię ża ro w eg o  i au to b u só w ,  dla ruchu  a u t o ­
mobi low ego,  wreszc ie  dla i n n e g o  ruchu  k o ł o ­
wego.  TraKty te  mia łyby  łączyć  ważn ie j sz e  
oś rodki  Anglji.  Są  złośliwi Anglicy,  k tórzy r a ­
dzą,  by trzeci  t r a k t  p rz ezna cz yć  dia pań ,  p r o ­
w a d z ą c y ch  s a m o c h o d y ,  z t e m  że n ikt  nie j e s t  
o d p o w i e d z i a l n y  za wy padki  s a m o c h o d o w e  na 
t y m  t rakc ie .

W ró ć m y  jednaK do  rzeczy. O tó ż  znalazło 
się tak ie  m ia s t o  w A m eryc e ,  a m.anowic ie  
m ia s to  R o c h e s t e r  w S ta n ie  N. J o rk l iczące
330.000 m ie sz k ań có w ,  k tu re  w do pus zcza lny ch  
i p o t r z e b n y c h  u s ieb ie  ro zm ia ra ch  p r z e p r o w a ­
dziło i z rea l izow ało  p r o je k t  p o d w ó jn y c h  ulic. 
W m ieśc i e  t e m  oczywiśc ie ruch au to m o b i lo w y  
nie je s t  t ak  s k o m p l ik o w a n y  jak  w trzydzieści  
razy w ięks zy m o d  n ieq o  Nowym J o t k u .  A z a ­
t e m  chodzi ło t a m  naraz ie  o oddz ie le n ie  ruchu 
p i e sz e g o  od s a m o c h o d o w e g o  i u s k u te c z n io n o  
to  b u d u j ą c  d w u p ię t r o w e  ulice.

R o zm ach  i in ic jatywa a m e r y k a ń s k a  są 
pr zys łowiowe.  J e d n a k  t r u d n o  j e s t  n a p e w n o  
twierdzić,  czy w ię ks ze  m ia s t a  S t a n ó w  Z j e d n o ­
czonych ,  a p r z e d e w sz y s t k i e m  Nowy Jo r k ,  m a ­
jący  dz iewięcio mi l io no wą  ludność  i o g r o m n y  
ruch  a u to m o b i lo w y ,  będz i e  mog* rozwiązać ten  
zawiły p r o b le m  re gu la cy jn y  d r o g ą  budowy 
trzy-, czy d w u p ię t r ow yc h ulic. N a j p r a w d o p o ­
do bni e j  zna jdą  s .ę j es zcze  in ne  po m ys ły ,  k tóre  
po t ra f ią  up rośc ić  i z l ikwidować  to z ag ad n ie m e.

I
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W ojn a  o ben/,ynę
PrcduKt benzyny syntetycznej zabezpieczyć ma przyszłość.

C h c e s z  g r a «
w  Bridgea?

Kup podręcznik napis&ny przez

„ I G A ”
autora „Kącika bridge’ow ego“. 

N aK .adem :

Informacyjnej A jencji Wydawniczej
W arsz aw a,  B ra c k a  20 m. 1, tel.  4 1 0 - 8 5 .

Cały a u t om ob i l i zm  na  zachodzie  E ur op y  
je s t  z a n i e p o k o j o n y  i to  po ważni e  w z ra s t a ją ce -  
mi wciąż c e n a m i  benzyny.  O dzyw a ją  się coraz  
to  c z ęs t s ze  głosy,  że i s tn ie jący s t an  rzeczy j e s t  
na d łuższą  m e t ę  nie do  zn ies ien ia .  Oczywiśc ie 
cały żai i wszys tk ie  na rzekan ia  z w r a c a ją  się 
p r z e c iw k o  św ia to w ym  k o n c e r n o m  na f t o w y m ,  
zarzuca jąc  im ro z m y śl n e  og ra n ic z a n ie  p r o d u k ­
cji w celu lepszej  m o ż n o ś ć  w y śr u b o w a n ia  cen  
na  b e n z y n ę .

W e d ł u g  p o w s z e c h n e g o  zdania  o b e c n e  c e ­
ny są  n iemożl iwie  w yso kie  i un iemoż l iw ia ją  
a u t o m o b i l i z m o w i  s p o k o j n y  i s w o b o d n y  rozwój.  
P on ie w aż  m o n o p o l  naf towy,  a więc i p r o d u k ­
cja b e n z y n y  z n a jd u je  się ca łkowic ie  prawie  
w r ę k a c h  a m e r y k a ń s k i c h ,  E u r o p a  p o w inna  się 
bron ić  i n ie  d o p u ś c i ć  do  upraw iania  na  niej  
wyzysku.

O s t a t n i o  zaję ła  się t ą  s p ra w ą  ,■ „P ra ge r  
P r e s s e "  p o tw ie rd z a ją c  ca łko wi c i e  p o w tó r z o n e  
przez  nas  powyżej  o p in je  i na w o łu ją c  do  p o ­
p ie r an ia  środKów za s t ęp czy ch  jak f rancuski  
C a r b u r a n t  National ,  a lbo  n iemiecki  Reichskraf t -  
fahrstof f ,  czy czeski  Dynalkol .  Pr zem ys ł  c h e ­
m iczny  n iemie ck i  w y p r o d u k o w a ł  już w roku  
ub ie g iy m  70.000 ton  benzyny,  co j e d n a k  nie 
w ys ta rcza  na  po t r z e b y  a u t o m o b i l i z m u  n i e m i e c ­
k iego .  Licząc się z możl iwośc ią  ko n k u re n c j i  ze 
s t r o n y  ś r o d k ó w  z a s t ępczyc h  lub b e n z y n y  s y n ­
te tyczne j ,  świa towy  k o n c e r n  na f to w y  S t a n d a rd -  
Oil, p r zys t ąp i ł  do fabrykac j i  b e n z y n y  s y n t e ­
ty czne j  w ed łu g  z a k u p io n e j  licencji  prof .  Ber-  
giusa.  W t e n  s p o s ó b  S t a n d a r d  Oil s t a r a  się juz 
te raz  z a a s e k u r o w a ć  i zabezp ieczyć  sob ie  k o n ­
t ro lę  przyszłej  zwiększonej  p rodukcj i  sz tu czny ch  
ś r o d k ó w  op ę d o w y c h .

Zalew rynKu f r a n c u s R i e g o  
samochodami ameryKańsKiemi.

Obcy import , p rzedew szystk iem  am erykański,  rok 
za rok iem  zalewa rynek francuski i wypiera produkcję  
krajową. Rok za rok iem  p e rspek tyw y  przem ysłu  auto- 
m obilow ege francuskiego s ta ją  się gorsze. Z jednej 
strony  im po rt  sam ochodów  obcych wzrósł w osta tn im  
roku  prawie o 50 proc. w s to su nk u  do roku 1928. z d ru ­
giej zaś wywóz francusk i spadł o 25 proc., a w artość  wy­
wozu o 18 proc. W szystko to  są rezulta ty  opanow yw a­
nia rynku p rzez  obce  koncerny, niczem z przem ysłem  
krajowym francuskim niezwiązane i dla spraw tego 
przem ysłu  oboję tne , a dla przem ysłu  au tom obilowego 
f ran cusk iego  oczywiście zdecydow anie wrogie, ze z ro ­
zumiałych względów konkurencyjnych. Dotychczas p rz e ­
mysł f rancuski nie znajduje najprawdopodobiej d o s ta ­
teczne j i sku teczne j ochrony ze strony swoich sfer 
miarodajnych , p rzedew szystk iem  ochrony celnej,  k tó- 
raby pozwoliła mu umocnić się na własnym rynku i nie- 
dopuścić  obcych konkurentów.

R E O R G A N I Z A C J A
lotnictwa francuskiego.

P a r o k r o t n i e  już  zdawal i śm y n a s z y m  czy ­
te l n i k o m  s p r a w ę  z planów reorganizacji lotni­
ctwa francuskiego  r ea l izo wanych  przez  P. Lau- 
rent Eynac’a, m in is t r a  t e g o  r e s o r tu  w g a b i n e ­
cie  f ra ncusk im .

O b e c n i e ,  —  jak in fo rm u je  p r a s a  f r a n c u ­
ska ,  — m i n i s t e r  E yna c  przys tąp i ł  również  do 
w ew nętrznej reorganizacji s w e g o  re so r tu .  Mi­
n is te r  zam ie rz a  u tworzyć  p rz e d e w s z y s tk i e m  
dw ie inspekcje generalne:— Generalną Inspek­
cję Wojsk Powietrzngch  o ra z  Generalną Ins­
pekcję Techniczną.

P o z a t e m  po w st ać  m a  Generalna D yrek­
cja Techniczna.

Zadaniem tej Dyrekcji ma być kierownictwo 
studjam i nad udoskonaleniem  lotnictwa, realizacja 
planów technicznych dotyczących aeronautyki 
i budowa baz lotniczych, oraz  dobór personelu  
technicznego dla lotnictwa.

Dyrekcji te j podlegać m ają cztery  wydziały: 
wydział badań nad lotnictwem, wydział techniczny, 
zajmujący się realizacją pro to typów , wydział do 
spraw wytwórczych oraz  wydział lotnisk.

„ P ra g e r  P r e s s e "  zauważa  z z a d o w o le n ie m ,  
że po l i tyka  S t a n d a r d - O i l ’u o db i je  się z p e w n o ­
śc ią  na  zb yc :e s a m o c h o d ó w  a m e r y k a ń s k i c h  
w Europie ,  p o ni ew aż  raz wreszc ie  t r zeba  wy­
s tąp ić  we  własne j  o b r o n i e  z możl iwie n a j b a r ­
dziej  so l id a rn ą  akc ją .  Z drugie j  s t r o n y  „P ra ge r  
Pr e s s e "  s p o d z ie w a  się,  że po l i tyka  k o n c e r n u  
a m e r y k a ń s k i e g o  bę dz ie  m u s i a ł a  się za chwi ać  
pod  p r e s j ą  opinj i  publ iczne j  S t a n ó w  Z j e d n o ­
czonych ,  a lb o w ie m  o g r a n i c z e n i e  produkcj i  b e n ­
zyny w celu w y ś r u b o w a n ia  cen  m u s i  wp ły ną ć  
n i e k o rz y s tn i e  na  s z e r e g  inn ych  gałęzi  p r o d u k ­
cji, zw iązanych  z au tor r .ob i l iz inem,  j a k  np. 
p r z e m y s ł  k a u c z u k o w y  i g u m o w y .  Z d a n i e m  
„ P r a g e r  P r e s s e "  s p r a w a  staroilizacji c en  b e n z y ­
ny mus i  być  u r e g u l o w a n a  ja k n a j p r ę d z e j ,  i n a ­
czej k r a je  e u r o p e j s k i e  b ę d ą  m u s ia ły  chwycić 
się ś r o d k ó w  s a m o o b r o n y .

Do pom ocy poszczególnym  wydziałom istnieć 
ma p o z a te m  sze reg  komisji specjalnych, — p rze ­
widuje się ró w nież ip rzeksz ta łcen ie  komisji odb io r­
czych w ten  sposób, by uniknąć konfliktów między 
wydziałem technicznym, a fabrykantami.

Z in ic ja tywy m in i s t r a  p o w s t a j e  Rada Naczel­
na dla studjów  naukowych nad lotnictwem. 
Ra da  ta m a  o p i n j o w a ć  we wszys tk ich  s p r a ­
wach,  do ty c z ą c y ch  u l e p s z e ń  w lo tn ic twie  i r e ­
alizacji  n o w y c h  j e g o  p lanów.  Prezesem radlj 
je s t  m inister lotnictwa, w skład je j  w ejść  
mają przedstaw iciele akadem ji naukowych , 
szkó ł w yższych  technicznych, d yrek io rzy  de­
partam entów M inisterstwa Lotnictwa i repre­
zentanci tow arzystw  i izb syndyhalnych aero- 
nautycznych, —  ci ostatni pow oływ an i i m ia­
nowani p rzez  ministra.

R ó w n o c z e ś n ie  za p o ś r e d n i c t w e m  A e r o ­
k lub u  F r a n c u s k i e g o  oraz  k lubów p -o w in c jo  
na ln yc h  z n im za p rzy j aźn io n y ch  m in is te r  Eynac  
za mi erza  rozwinąć  roz leg łą  a kc ję  p r o p a g a n ­
dową.

Niezbyt  d a w n o  e n t u z j a z m o w a n o  się a s f a l ­
t e m  i u w a ż a n o  go  za n a j le ps zy  m a t e r j a ł  do  
b u d o w y  dr óg  s a m o c h o d o w y c h .  J e d n a k  fo r tu n a  
k o ł e m  się to czy  i as fa l t  w p a d a  coraz  bardz ie j  
w n ie ła s k ę .  S t w ie rd zo n o ,  że  drogi  a s f a l t o w a n e  
nie n a d a j ą  się do  ru c h u  s a m o c h o d o w e g o ,  
szczegól n i e  w większych  m i a s t a c h  D la te g o - już 
L o n d y n  i Berl in pow ró c i ł y  do  b e t o n u .  N i e d a ­
leko  j e d n a k  szukać ,  u n a s  w W arsz aw ie  m o  
żna  s twierdz ić  b a rd z o  ła tw o w dzięki d e s z c z o ­
wy, a n a w e t  gdy  tylko t r o c h ę  więce j wilgoci  
j e s t  w powie t rzu ,  na  Wie rzbowe j  lub na  M a ­
zowieckie j  na  ja k ie  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  n a r a ż o ­
ny  j e s t  c h o ć b y  na jo s t ro żn ie j  j a d ą c y  s a m o c h ó d .  
Ośl izg ły  as fa l t  p rawie  że un ie mo żl iw ia  z u p e ł ­
nie z a h a m o w a n i e  wozu ,  ró wn ież  k ie row ni ca  
n ie zawsze  m o ż e  d o t r z y m a ć  p o s łu s z e ń s tw a .  Te  
przyczyny zde c y d o w a ły  p o w r ó t  do  b e t o n u .

Al b o w ie m  n a w e t  przy dżdżys te j  po go dz ie ,  
p rzy wilgoci ,  b e t o n  zach o w u je  swą sz o r s t k o ś ć  
nie z m n i e j s z a j ą c  przez  to  ta rc ia i po z w a la ją c  
na  p e w n e  i b e z p i e c z n e  h a m o w a n i e .  Przy  a s f a l ­
to w a n iu  d róg  m o ż n a b y  e w e n t u a l n i e  uz y sk a ć  
p o d o b n ą  szor s tk ość ,  uż yw a ją c  za m ia s t  m ia łk o  
t a r t e g o  as fa l tu ,  większych  g r udek ,  k t ó r e  m o ­
g ły by  wytworzyć  p o r o w a t o ś ć  jezdni .

J e d n a k  ul ice a s f a l t o w a n e  m a j ą  j e s z c z e  
j e d n ą  złą s t r onę .  A m ia n o w ic ie  w i e c z o r e m  
przy s i ln ie j s zem s z t u c z n e m  świe t le  g ł ę b o k a  
cze rń  j ezdn i  n a b i e r a  b la sk u  i lśni j ak zwier ­
c iadło.  Tak ie  pobł ysk i  o ś l ep ia ją  do  p e w n e g o  
s t o p n i a  k ie row cę ,  a z re sz tą  na jezdni  cza rne j ,  
na  k tóre j  św ia t ło  z a ł a m u j e  się pod  kilku k ą t a ­
mi ba rd zo  ła two j e s t  n ie  zau ważyć  cykl is ty  
lub p rz e c h o d n ia .  Prz ec iwnie  b e t o n  j e s t  w n o ­
cy j asny ,  co ła two pozw ala  zauważyć  s tan  
rzeczy  na jezdni .

Trzec ią  w ada  as fa l tu  j e s t  j e g o  czu łość  na 
c ie p ło  s ł o n e c z n e ,  z d rug ie j  s t r o n y  n a  z imno .

O p n j a „Autoca r’u" 
o stanie dróg w Europie.

Nasz  p o t ę ż n y  ko leg a  angi e l sk i  Auto ca r"  
p o d a ł  o s ta tn io  w ra ż e n ia  p e w n e g o  a u to m o b i l i -  
sty,  k tó ry  ba rd zo  w ie L r  p o d r ó ż o w a ł  s a m o c h o ­
d e m  po  E u r o p i e  i p r zeby ł  ok o ło  45.000 kim. 
T u ry s ta  t e n  sk la syf iko wa ł  te  pań s twa ,  przez 
k tó r e  prze jeżdża ł ,  co do  j a k o ś c i  d róg  przez  
nie  p o s i a d a n y c h  i u t r zym yw anych .

O t o  d o s ł o w n a  o c e n a :

Francja posiada zw artą  i doskonale  rozwiniętą 
sieć szos, jednakow oż  niema tam  przec ię tnego  typu drogi. 
Są one  albo bardzo dobre, albo bardzo złe. Najlepsze 
drogi francuskie  znajdują się w rejonie  Paryża, możliwe 
we wschodniej Francji, całkiem złe w Normandji i Bre- 
tonji.

S z w a j c a r j a  ma drogi raczej złe, iedynie na 
północ od Lucerny i w okolicach Genewy gudronaż  dróg 
je s t  nieco lepszy.

Stan  dróg NiezniecKicH j e s t  naogót dobry, 
fa ta lne  jednak  są drogi Bawarskie, nieco już lepsze, 
możliwsze szosy ma Austrja.

W ę g r y  za to  kryją bardzo miłe niespodzianki. Są 
tam  szosy  bardzo dobre, a naw et droga między B u d ap esz ­
te m  i Wiedniem je s t  znakomita .  Dla rozm aitości jednak  
drogi we wschodnich W ęgrzech są  zdecydowanie złe-

Czytając tę  k ró tk ie  i lakoniczne spraw ozdan ie  
p o z o s ta je  nam tylko głęboka radość , że bezimienny 
tu ry s ta  nie zawitał do nas i że n asze  drogi nie z'na'azły 
się w tem  sprawozdaniu.

Czułość  ta m a  być  z d a n i e m  f a cho w ców  o w ie ­
le w iększa  od  p o d o b n e j  wrażl iwości  b e t o n u ,  
co  oczywiśc ie  p r z e m a w i a  za b e t o n e m ,  k tóry  
mn ie j  niszczy się w ta k im  raz ie  p o d  wpły wem  
a t m o s f e r y  i j e s t  p rzez  to ekor .omic zn ie j s zy .

Ba rdz o  o s t r ą  k a m p a n j ę  pr zec iwko  as fa l ­
towi prowadzi  o b e c n i e  C z echo s ło w ac ja .  W o b e c  
p l a n u  b u d o w y  sz e r e g u  dr óg  k o m u n a l n y c h ,  
w z o r o w a n y c h  na  d r o g a c h  z a c h o d n i o - e u r o p e j ­
skich,  p r a s a  c z e c h o s ł o w a c k a  n a w o ł u j e  do  b u ­
d o w y  d róg  b e t o n o w y c h ,  tw ie rd ząc  że przy roz­
s t r zygni ęc iu  s p ra w y  „ b e to n  czy asfal t " (oczy ­
wiście przy ro zs t r zygn ię c iu  na  korzyść  b e t o n u )  
inż yn ie ro w ie  c z e c h o s ł o w a c c y  z dadz a  d o p ie ro  
e g z a m i n  ze swych zdolnośc i .

Kurtuazja StudebaRera 
dla Francji.

Pan R. Petard, d y rek to r  reprezen tac j i  „Stude- 
Daker-Erskine na Francję, rozes ła ł do wszystkich swych 
agen tów  we Francji specjalny  okólnik w sprawie nazwy 
„S ed an “. J a k  słusznie zauważył p. Petard, wyraz „Se 
d a n “ m oże  brzmieć i zapew ne  brzmi niemile dla ucha 
F rancuza, przypom inając mu za każdym razem  wielką 
k lęskę  z wojny francusko-prusk ie j .  fl za tem  okólnik 
ten  wyjaśnia,  że używana przez A m erykan nazw.a „Se- 
d a n “ na oznaczenie  conduite  in terieure  niema nic wspól­
nego  z nazwą h is to rycznego  m ias teczka  w Ardennach. 
Wyraz „S e d a n “ j e s t  pochodzenia  angielskiego i znaczy 
ty le  co „lektyka", konst ruk to rzy  am erykańscy  zaś za ­
adoptow ali to  słowo na o znaczen ie  znanego typu s a ­
m ochodu . Ze względów kurtuazyjnych p. Pe ta rd  usunął 
t ę  nazwę ze w szystkich nowszych katalogów re p re z e n ­
tow anej firmy.

Drogi asfaltowe w  niełasce.
Londyn i Berlin, powróciły do betonu. Stwierdzono, ie  asfalt nie 

nadaje się do ruchu sam ochodowego.
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A K A D E M IC Y  - M OTOCYKLIŚCI.
(7, działalności S ikc ji Motorowej A. Z. S. Warszawa).

Trzy m i e s i ą c e  s w o j e g o  istnienia,  d a tu je  
od  chwili p o w s t a n i a  —  se k c j a  m o t o r o w a  ft.Z.S. 
( f t k a d e m ic k ieg o  Związku S p o r t o w e g o )  W a r s z a ­
wa. Krótki  t e n  t e r m in  j e d n a k  wysta rczył ,  w yt ­
r aw ny m  i z a m i ł o w a n y m  s p o r t s m a n o m  —  o r g a ­
n i za tor om ,  d o  z g r o m a d z e n i a  w swej sekcj i  30 
cz łonków,  co zważywszy  ze z n i k o m ą  je szcze  
i lością m ot ocyk l i  w Warszawie :  zwłaszcza  ś ród  
młodz ieży  a k a d e m i c k i e j  j e s t  ba rd zo  p o k a ź n ą  
cyfrą.  P o z a t e m  przyzwycza jen i  j e s t e ś m y  do  tak  
wie lce n a s  c e c h u j ą c e g o — „ s ł o m i a n e g o  o g n i a ”—  
m a r n o w a n i a  p i e rwszych  wys i łkó w z chwi lą u t r a ­
cen ia  zapału.  W życiu na sz y c h  a k a d e m i k ó w  —  
m oto c y k l i s tó w  j e s t e ś m y  pewni ,  że t e g o  nie b ę ­
dzie; p r z y k ł a d e m  j e s t  ca ły  ft. Z. S. ze swemi  
sekc jami :  na rc ia rsk a ,  p ływacka ,  wioś la rska ,  ho-, 
ckeyowa,  l e k k o a t l e ty c z n a  i t. d.. Prawie każda  
z nich święci  dziś t r iumfy ,  gdy  s ta n i e  do  z a ­
w od ów  n a w e t  z n a j le p s z e m i  d ru ży na mi  z a g r a ­
n i c z n e m u

Zima, zwłaszcza  ta k  dokucz l iwa  ja k  o b e c ­
na, w n ic zem  nie  pr ze rw ał a  us i lnych t r e n in g ó w  
cz łon ków sek.. mot . ,  w n a j t ęż sz e  n a w e t  m ro zy  
u rząd zan e  były wycieczki  m o t o c y k l o w e  w n a r ­
c ia rzami  w okol ic e  W arsza wy.

W e d ł u g  p r o g r a m u  P.Z.M. na  1929 r. (Pol- 
s i e9 °  Związku M ot ocy k lo w eg o ) ,  w d n iu  17-go

lu te go  w W ars zaw ie  mi a ły  się od być  zawod y 
m o t o c y k l o w e  p o d ' nazwą: „Dzień z im o w y“ 
(wyścig narc ia rzy  za m o to ra m i) .  Z m o to c y k l i ­
s tó w  mi a ło  br ać  udział  szer eg  wy bi tnych  z a ­
w o d n ik ó w  jak: Hryniewiecki, Rogoziński, Ka­
szuba, Kaczyński, Niwiński, Gostyński. Z n a r ­
ciarzy S e k c ja  n a r c i a r s k a  ft.Z.S.. J u ż  w czas ie  
t r e n in g u  z aw odn ic y  osiąga li  p o n a d  60 klm./g. ,  
lecz n ie s t e ty  zbyt  g ł ę b o k a  wars twa  ś n ie g u  n a ­
g r o m a d z o n a  na  polu m o k o t o w s k i e m ,  była p o ­
w o d e m  od w o ła n ia  tak  wie lce i n t e r e s u ją c e j  
impre zy ,  k tó rą  w W arszaw ie  widz ianoby poraź  
pie rwszy.

Na p o w e t o w a n i e  „Dnia  z i m o w e g o ”, Zarząd  
sekc j i  ogłos i ł  na  czas  od  I - g o  lu tego  do  1-go

Bohaterscy lotnicy.
. . . ^00 prawie, w tern przew ażną część ko-
ne ' K ieci’ z d°łali u ra tow ać  do tej pory z zagrożo- 
w 9 a ^u iu b oh a te r scy  lotnicy angielscy. Oczywiście

, ,  • ui y iciiiji, KUDieiy 1 uzieci, puuua
państw, mężczyźni poddani W. Brytanji oraz  w końcu 
T^zczyźni poddani innych państw. W akcji ratowniczej 
niema żadnych różnic rasowych, czego dow odem  je s t  
'akt,  że do tej pory w ydostało  się z Kabulu dzięki s a ­
molotom angielskim 148 osob  pochodzenia  afgapskie- 
go, perskiego, syryjskiego, tu reck iego  i hinduskiego. 
Lotnicy angielscy nie zw racają  uwagi ani na groźne 
i n iezmiernie trudne  warunki a tm osferyczne ,  dzięki k tó ­
rym już dwa sam olo ty  angielskie musiały lądować w 
obrębie zbuntow anych szczepów  i załoga ich dosta ła  
s 'g do niewoli tubylców, nie zwracając  uwagi na mrozy 
! ^meżyce, k tó re  w pros t  uniemożliwiają dalszą akcję, 
tylko z całem  zaparc iem  się siebie i narażen iem  włas­
nego życia spełniają  dalej swą wielką misję ratunkową.

Miss Bóbby Trout, 22-letnia daktylografka 
am erykańska, jakoby bardzo piękna, ustanowiła  nowy 
i ° r ** kobiecy długości lotu. Utrzymała się ona na 
eanopłacie  w ciągu 17 g. 5  min. 37 seK. Star t  

gdowanie odbyło się w Los fingelos.

m a j a  „1-szy k o n k u r s  t u r y s t y c z n y ” (k onkurs  w e w ­
nąt rz  — klubowy o p rzeb ycie  na jwiększe j  ilości 
kim.)  i dla zwycięzców przeznaczył  sze reg  w a r ­
to śc iow ych nagród .

W ogó le  s. mot .  ft. Z. S. k ładz ie  si lny n a ­
cisk na  rozwój  turystyki  m o to cy k lo w e j  i w p r o ­
g r a m i e  sekc ji  j e s t  p r zewidz i ane  wiele c iekawych 
t ow arzyski ch  wycieczek  na dużych  p rz e s t r z e ­
n iach,  jak:  na  Cieszyńskie  Tour i s t  Trophy,  Zjazd 
gwiaźdz is ty  na  M ię dz y n a ro d o w e  Zawo dy  W io ś ­
larskie do  Bydg oszczy  i sz e reg  innych.  Sekc ja  
m o t o r o w a  również  p os ta no w i ł a  na wszys tk ie  
ważn ie j sz e  imprezy ,  o r g a n iz o w a n e  przez  p o ­
k r e w n e  or ganiz ac je ,  wys tawiać  swoich za w od­
ników.

Tak  się p r z e d s t a w ia  dz ia ła lność  sek.  mot .  
ft.Z.S.. Niewiele  organizacj i  spo r to wyc h  m oż e  
poszczyc ić  się tern ażeby  w pr zec ią gu  tak  kr ó t ­
k ie go  czasu  m o g ły  tak  wiele zdz ia łać i po s i a d a ć  
już  własn y  garaż  (z garażu  „ f t Z S ” cz łon kow ie  k o ­
rzys ta ją  be zp ła tn ie )  i lokal k lubowy,  k tóry  
w tych dniach  Se kc ja  ma  o t r z y m a ć  dzięki  j e d ­
n e m u  z cz łonków.

S e k r e t a r j a t  Sekcj i  mieści  s ię przy ul. Wil ­
czej 1, f i rma „Motor  - S p o r t ” . In fo rm ac je  c o ­
dz ie nn ie  od  16 do  18-ej,  t a m ż e  o d b y w a ją  się 
w ka ż d ą  n iedzie lę  o godz .  10-ej  rano  zbiórki 
na wycieczki  m o t o c y k l o w e  zamie jskie .

S. K.

Z asłużona chwila wypoczynku członków sekcji motorow ej 
i narc iarskie j fl.Z.S. po kilkudziesięciu k ilometrowym treningu

Czołowi jeźdźcy sek. m ot,  F\. Z. S. w treningu do 
zawodów — „Dzień zimowy“.

OLBRZYM z DETROIT 
zmienił politykę.

Świa t  a u t o m o b i l o w y  przeżywa n ie lada  s e n ­
sację:  Szczególn ie  fabryki  a m e r y k a ń s k i e  są
t r o c h ę  za sk o c z o n e ,  t r o c h ę  zdziwione.  „Olbrzym 
z Det ro i t "  j ak  n a zyw a ją  n ie k t ó rz y  f t m e r y k a n i e  
Fo rda" ,  p o s t a n o w i ł  ca łkowic ie  zmi en ić  swą 
po l i t ykę  p rz e m y s ło w ą .  D o tą d  Ford  k ie rował  
z a s a d ą  p ro s to p a d ło ś c i  p rodu kc j i  i cały swój 
wóz k o n s t r u o w a ł  i bu dow a ł  ca łkowic i e  w swych 
f a b ry k a c h  i z m a t e r j a ł ó w  w y p r o d u k o w a n y c h  
p o d  swo ją  kon t ro lą .  Poza o g r o m n e m i  fabry­
kami  s a m o c h o d o w e m i  p os ia da ł  on swe w ła s n e  
od lewnie ,  k o p a ln ie  węgla,  lasy, tka lnie ,  g a r b a r ­
nie,  h u ty  szk lane ,  ko le je ,  l inje żeglugi ,  s a m o  
loty t r a n s p o r t o w e  e tc .  S ł o w e m  cały wóz  F o r ­
da  był w y p r o d u k o w a n y  bez  resz ty w je g o  fa ­
brykach .  Od dzisiaj k o m p l e t n a  zmiana .  Ford  
przerzuc i ł  na  pr zec iw ny  b i e g u n .  W sz y s t k o  za­
m a w ia  w f a b ry k a c h  spec ja l nych ,  w ża d n y m  
w y p a d k u  przez  n i e g o  nie k o n t ro lo w a n y c h .  Ka- 
ro se r je  robi  m u  Br iggs  i Murray ,  a k u m u l a t o r y  
Elec tr ic  S t o r a g e  Bat te ry ,  a m o r t y z a t o r y  N a t i o ­
nal  f t c m e  C o m p a n y ,  i t a k  j e s t  z każ d ą  inną  
częśc ią  j e g o  s a m o c h o d u .  M e t o d a  ta  m a  mu 
pozwol ić  na  p r z y s p i e s z e n ie  o b e c n e j  p rodukcj i .

z a r y s  h i s t o r j i  
l o t n i c t w a  (c a>

u , W P ° P rze d n im  rozdz ia le  poś więc i l i śm y ki 1- 
Zn g S Qv! P r a c orn L e o a r d a  da-Vin c i  —  aby  za- 
s w eZ^ c . ja k g eni a ln y  F l o r e n t a ń c z y k  wyprzedzi ł  

4 myś lą  na  ki lka w iekó w rozwój  w y p a d k ó w .
W ciągu  t r z e c h s e t  p iędz i es ięc iu  lat  n ik t

ra? . s y s t e m a t y c z n i e  lotu p t akó w ,  nie sta-  
istnr ^ ro93 ob se rw ac j i  do jść  do z ro z u m ie n ia
k a c ł /  h U W sz 7s tk ie  P r ó by w — XIX wie- 
P o w t  b ł ą d z e n i e m  p o  o m a c k u ,  p rz yczem
Pow t9 °  S'^ to  s a m o  co w a e r o n a u t y c e  —- 
dv ta rz ano  b łę dy  swych p o p r z e d n i k ó w  i każ- 

wynalazca  r o z p o c z y n a ł  wsz ys tk o  od „a“ . — 
dziel FZyrządy lo tnicze c ięższe  od  po wie t rz a  
trn" ^ S' r  na  trzy S r u P y ; t a k  z w a n e  „ornitope- 
się'  czyl ' .  a p a r a t y  w z n o s z ą c e  się czy m a j ą c e  
bę . Zn°s ić  za p o m o c ą  ru c h u  skrzyde ł ,  a więc 
r y « ą ce  . Haś la dow nic tw em  ptak ów,  „helikopte- 
u s t a w ' a^ Ce S'^ wznos ić  przy  p o m o c y  p io n o w o  
ją ce  1°,n y c b śmig ie ł  i „aeroplany“ wykorzys tu -  
t y pv Sl ^ P p c ią g o w ą  śm ig ła  — dwa p ie rwsze  
ty wnv ?̂a r a rów d o t y c h c z a s  nie  o s i ą g n ę ł y  pózy-
n 0 ; ; 1 - , r e z u l ta tów  —  p o m i m o  b a rd z o  znacz- 
ne J ilości Dróh

Nie
p ró b  d o k o n a n y c h .

, . m a m y  m o ż n o ś c i  n a w e t  pob ieżn ie  
esci p r z e b ie g u  tych  pr ób  —  bo rozszerzy ło-  

y °  n i e p o m i e r n i e  r a m y  n a s z e g o  „Zarysu"  — 
Przejdziemy- o d ra z u  do  p rz e g lą d u  c h r o n o l o ­

g ic znego  rozwoju  ae ro p la n ó w .
W r. 1809/10 m a t e m a t y k  angie l sk i  Geor-  

j p y a y le y  zam ieś c i ł  w M e c h a n i c ’s M a g a z in e  
h i losophica l  M ag a z in e  cały  sz e re g  a r tyk u-  

w d o ty c z ą c y ch  lotu p taków ,  s p a d o c h r o n ó w

i a p a r a t ó w  lotniczych —  Cayley  p ie rwszy  w s k a ­
zuje że w a e r o p l a n a c h  przy kąc ie  po wier zchni  
7° siła p o c ią g o w a  będz i a  r ó w n a  mn ie j  więce j  
t/ 8 siły no śn e j  —  a w ięc  a e r o p l a n  m a  zn a c z ­
ną  p r z e w a g ę  n ad  in nym i  r o d z a ja m i  a p a r a t ó w  
lotniczych.

J e d n a k  od  t e o r e t y c z n e g o  a r tyk uł y  do 
wcie len ia  w życie  j e g o  idei,  t r z e b a  by ło  znów 
bez  m a ł a  c a ł e g o  wieku.

Pie rwszy  lot k tó ry  zos ta ł  d o k o n a n y  przy 
p o m o c y  a e r o p l a n u  inżyniera  f t d e r a  odby ł  się 
14 paźdz ie rn ik a  1897 na  j e g o  A w ion’ie w o- 
b e c n o ś c i  komis j i  w sk ład  k tóre j  wchodzi ł  
p r ze ds ta w ic ie l  F ra u c u sk ie g o  Mi n is te rs tw a  S p ra w  
W o j s k o w y c h  gen .  Mancieux ,  i p r o f e s o r o w i e  
S a r r e a u  i L e o te  inż. f tderowi  ud a ło  się o d e r ­
wać  po  60 m e t r o w y m  s ta r c ie  od  ziemi  i p r z e ­
lecieć o k o ło  300  m e t r ów .

W o b e c  t e g o  że nie  d o k o n a ł  on p o s t a w i o ­
n e g o  m u  z ada n ia  p r z e le c en ia  1500 m e t r ó w  
i p o w r o t u  do  m i e j s c a  s ta r tu,  M in is te r s tw o  Spr aw  
W o js k o w y c h  nie przyzna ł o  m u  z a p o m o g i  i inż. 
f t d e r  zakończ ył  swe  próby.  —  D o p ie ro  po lo­
cie br. Wr igh t  p r z y p o m n i a n o  so bi e  o Avion’ie 
i u m i e s z c z o n o  go w m u z e u m  j a k o  p ie rwszy 
a p a r a t  lotniczy.

O k o ł o  1867 roku  rozpoc zą ł  sw e  próby  
z a p a r a t a m i  lo tn iczemi  O t t o n  Li l ienthal ,  — 
p r z y c z e m  w ysz edł  on  z za łoż eni a  że nie  dość  
m ie ć  a p a r a t  lotniczy —  t rz eba  je szcze  um ie ć  
n im  się p o s łu g iw a ć  — a więc t r z e b a  nauczyć  
się latać.  W ty m  ce lu  zb ud ow a ł  przyrząd  przy­
p o m i n a j ą c y  z lekka  n i e t o p e r z a  i p ró b o w a ł  z e ­
s k a k u j ą c  z pe w n e j  wysok ośc i  u t r zym yw ać  się 
w po wie t rz u  —  p rz y c z e m  s t o p n i o w o  zwiększał  
w y s o k o ś ć  wzn ies ien ia .

W o k r e s ie  o d  1891 do  1895 roku  Lilienthal 
d o kona ł  ok o ło  2000 lotów. Były to loty żag lowe 
i d o p i e r o  po  t y m  s z e re g u  p ró b  miał  Lil ienthal 
p r ze j ść  do  lo tów s i ln iko wy ch— lecz nie uda ło  
m u  się w y k o n a ć  a p a r a t u  —  bo  lądując  n i e s z ­
częś l iwie zos ta ł  ra n n y  i w p a r ę  dni zmarł .

W 1889 roku  Lil ienthal  wydał ks iążkę  
p. t. „Lot  p ta k ó w  ja k o  p o d s t a w a  um ie ję tn ośc i  
la tan ia , "  k tó ra  w chwili wyda n ia  przesz ła  bez 
wrażenia ,  a z p i on ie ró w  lo tn ic twa  w Europi e  
tylko ka pi ta n  F e r b e r  za in t e r e so w a ł  się p r a c a ­
mi Li l ieuthaLa.

Wręcz  przec iwie  d o ś ć  znaczn e  z a i n t e r e s o ­
w an ie  wywoła ły t e  p r ó b y  w f t n g l j i  w f tm eryce .  
Inż. Pe rc y  S inc la i r  Pi lcher ,  na był  od  Lilien- 
tha la  jego-  a p a r a t  w r. 1894 rozpoczą ł  próby,  
s t o p n i o w o  p rz ek sz t a ł ca ją c  g o —  i u zupe łn ia ją c  
dla w zn o szen ia  się liną, czyli k o rzys ta ją c  ze 
s p o s o b u  latawca.

W S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  inżynier  C h a n u te  
również  e k s p e r y m e n t o w a ł  z a p a r a t e m  Lil ien- 
t h a l ’a, lecz na  m o c y  p rób  d o sz ed ł  do  p r z e k o n a n i a  
że typ  te n  je s tn ie b e z p ie cz n y ,  gdyż  u t r zy m y w an ie  
ró w no w agi  p o le g a  na  p rze su w an iu  ś r o d k a  c ię ­
żaru  —  co w y m a g a  doś ć  z n a cznych  ruchów 
ciała i b a rd z o  ła two m o ż e  s p o w o d o w a ć  k a t a ­
s t rofę .  S to p n io w o  pr zek sz ta łc a ją c  sw e  a p a r a t y  
C h a n u t y  za t r zyma ł  się na  typ ie  d w up ła to w ca  
z p ł a sz czyzną  s tabi l izu jącą .  J e d n e m u  z p o m o ­
cn ik ó w  C h a n u t e ’a, Herr ingowi  uda ło  się p r z e ­
lecieć ok o ło  109 m e t r ó w  w czas ie 14 sek un d.  
P r a c e  C h a n u t e ’a wywoła ły  za in te r e so w an ie ,  
p r z y c z e m  cały  s z e r e g  k o n s t r u k t o r ó w  wzorował  
się na  j e g o  a p a r a ta ch .

Najwybi tn ie j s i  uczniow ie  inż yn ie ra  Cha- 
n u t e ’a to  bracia  Wrigh t  —  lecz p r a c o m  ich 
p o św ię c im y  n a s t ę p n y  rozdział.  c. d. n.
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MECHANICZNE Z A K Ł A D Y  
W Y R O B Ó W  BLACHARSKICH

L G D W I K  B A L I Ń S K I

L E O N  F I G T O W S K I
Sp. z ogr.  odp.

W A R S Z A W  fi 
Z a rz ą d :  Poznańska 11, tel. 7-86 i 284-14.

B u d o w a  i r e m o n t  ch ło dn ic  wsze lk ich  typów.
Warszawa, ul. M arszałkowska 14, tel. 284-14.

r e l i k s  S T R Z A Ł E K
Warszawa, Ogrodowa 62, tel. 286-75.

wykonywuje:

L1MUSYNY, AUTOBUSY, FURGONY, PLATFORMY.

F AB R YKA

K A R O S E R J I

SAMOCHODOWYCH

Według ostatnio zebranych staty' 
stycznych danych liczba zare jes trow anych  sam o ' 
chodów w S tanach  Z jednoczonych wynosiła na 31 grU' 
dnia r. u. 24,384,488, z k tó re j  21,202,293 stanowiły wozV 
pasażersk ie .

Na AmeryKańsKiej Wystawie Samo­
chodowej, urządzonej przez K omitet Krajowej W y­
stawy Automobilowej w Central Pałace w New Yorku zo ­
stały  w ystawione w szystkie  o s ta tn ie  modele  s a m o ch o ­
dów europejsk ich .

Wóz dwunarodowościowy.
P. J o h n  Pr io leau ,  sp r a w o z d a w c a  a u t o m o ­

bi lowy lo n d y ń s k ie g o  t y g o d n ik a  „ O b s e r v e r “ 
poświęci ł  o s t a t n i ą  swą r e c e n z ję  wozowi  Darra- 
cq, z n a n e m u  u n as  p o d  nazw ą Talbot.

Wybi tny  te n  znaw ca  sp r a w  s a m o c h o d o -  
d o w y c h  p o d k r e ś l a  zaraz na w s t ę p i e  rozdw oje­
nie nazw jednego wozu. W  Anglji bowiem  
obowiązuje nazwa francuska, Darracg, we 
Francji zaś angielska Talbot.
S ło w e m  s tw ierdza  p. Pr io leau,  że fakt  t en  dość  
dz iwnie  świadczy  o psychologj i  n ab y w có w ,  p o ­
czerń przechod zi  do sk re ś le n i a  w kilku z d a ­
n iach  historj i  D a r r a q ’a.

P o d a j e m y  ją  tu dos łownie :

Przed dwudziestu pięciu laty, gdy słynniej­
sze marki sam ochodów  z całego świata m ożna 
było wygodnie i łatwo zliczyć na palcach, Darracą 
otworzył nowy rozdział w historji automobilizmu 
i sta ł  się jednym z ojców m asow ej produkcji s a ­
m ochodów , wypuszczając w tedy na rynek swe 
12- i 15-konne wozy, niedrogie, szybkie i c ieszące  
się powodzeniem .

Do roku 1913 D arracą  był wozem czysto 
francuskim w linji i wykonaniu. W tym roku  jed ­
nak, pam iętnym  w historji fabryki, na dalszy roz­
wój wozu wpłynął k o n s t ru k to r  angielski Owen 
Clegg , k tóry rok p rzed tem  zbudował najs łynniej­
szy przed wojną sam o chó d  o średnie j sile, Rover 
T w elve“.

1 t a k  pows ta ł  z ec zą t ek  o b e c n e g o  typu  
Dar racq -Ta lbot ;  — w y k o n a n y  w fab ryce  f ra n ­
cuskiej ,  z a p r o j e k t o w a n y  przez  k o n s t r u k t o r a  
angi e l sk iego ,  o c hr zczon y  we Francj i  i m i e n i e m  
a ng ie l s k i em ,  w Anglji f r a n c u s k ie m ,  s ta ł  się 
w o z e m  d w u -n a ro d o w o ś c io w y m .

P. Pr io leau  nazywa go b a r d z o  d ow c ipn ie  
francuskim wozem przeznaczonym  na rynek  
angielski, a równocześnie wozem  angielskim  
przeznaczonym  dla nabywców Francuzów.

Dynastja eleKtronu.
Równolegle z rozw ojem  lotnictwa toczy się m ię­

dzy poszczególnym i m eta lam i ko nkurenc ja  o lekkość. 
Od sze reg u  lat labolatorja  m eta lurg iczne  pracują  nad 
wynalezieniem coraz to  nowych, co raz to  lżejszych s t o ­
pów. J e s te ś m y  w ep o ce  wielkich szybkości i lekkich 
metali . Lekki m eta l  s ta ł się cząs tk ą  organiczną s a m o ­
chodu i sam olo tu : — bez niego p o s tęp  dzisiejszy był­
by niemożliwy,

O becnie  panuje  na świecie dynastja  e lek tronu , 
bo tak właśnie nazywa się najlżejszy w tej chwili m e ­
tal. J e s t  to  s to p  m agnezu z innymi m etalam i i zależ­
nie od dom ieszek  dzieli s ię na różne  odm iem ne kate- 
gorje i gatunki. Naprzykład: s top  e lek tro n  V,, V,w, V,h. 
składa się z kombinacji m agnezu  i aluminjum. Ogółem 
w szystkie  s topy  e lek tronu  składają  się z kombinacji 
magnezu ( +  90%) i aluminjum, cynku, manganu, kadmu 
lub miedzi. Między każdą z tych kombinacji, a re sz tą  in­
nych zachodzą pow ażne różnice w ściśliwości, ciągłości, 
twardości, wytrzymałości. Ciężar właściwy waha się 
dokoła 1,8. Duże znaczenie  mają s to py  potrójne, n.p. 
m agnez  - aluminjum - silicium albo m agnez  - aluminjum- 
cynk.

Używalność e lek tron u  ma niezwykle szerok ie  z a ­
s tosow anie . Zdołał on podbić częściowo przem ysł t e ­
kstylny (n iek tóre  części maszyn), optykę, e le k t ro te c h ­
nikę, najsilniej jednak opanow ał on przem ysł sam ocho­
dowy i lotnictwo. Ze względu na mały ciężar wielką 
ilość części „Zeppelina" zrobiono z elek tronu . Sam oloty  
jak Rohrbach-Roland, Ju n k e rs ,  Heinkel m ają  całe kab i­
ny, a naw et w ewnętrzne  urządzenia  kabin z e lektronu. 
Słowem e lek tron  królu je  wszędzie.

BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ!

AUTOMOBILIŚCI
Proszę żądać

„gratis i franco"
najnowszy Katalog

na wszystRie

PRZYBORY 
SAMOCHODOWE

U. KRUPKA
Warszawa, Nowy-Świat 5.

R z ą d  S t a n ó w  Zjednoczonych p r z y ­
z n a !  219.375,000 dolarów na budowę dobrych dróg 
w poszczególnych S tanach. O prócz  tej sumy rząd a m e ­
rykański będzie musiał w ydatkow ać 198,049,000 dolarów 
na drogi federalne.

ArneryKańsKie WojsKa Ekspedycyj­
ne pozostawiły we Francji 32,500 sam ochodów  cięża­
rowych. Połowa tych c iężarówek, według o s ta tn io  z e ­
branych s ta tys tycznych  danych, znajduje  się obecnie  
w użyciu.

Rząd HongKongu bada obecnie  p ro jek t 
przeprowadzenia  tunelu  dla pojazdów pomiędzy wyspą 
a kontynentem . Długość teg o  tunelu będzie wynosiła 
1,2 kim., a konstrukc ja  będzie podobna  do konstrukcji 
tunelu łączącego w yspę M anhattan  w New Yorku z New 
Je r sey .  Tunel ten m a być przeznaczony  wyłącznie dla 
ruchu kołowego.

AutocarY na raidzie.

Raid tegoroczny  Paryż — Vichy — Nicea będzie 
miał nową a trakcję .  O to  s tworzono specja lną  ka tegor ję  
ciężkich wozów osobowych, tak iż do konkurencji s t a ­
ną autobusy. Publiczność francuska powitała tę  ino- 
wację z radością, gdyż udział au toca r 'ów  w raidach 
przynieść musi niechybnie wielkie korzyści publiczności, 
coraz częściej korzys ta jącej z międzymiastowej k o m u ­
nikacji sam ochodow ej.  D otychczas a u to c a r ’y nie s t a ­
wały do jaw nego  współzawodnictwa, najwyżej p rzeby ­
wały drogi raidowe, idąc poza konkursem .

„ A R G O ”
Warszawa, Chmielna 116, tel. 416 - 12.
F ab ryczn e w a r sz ta ty  rep era cy jn e . M ontaż lic z ­
n ik ó w  i tran sm isji. W sze lk ie  c z ę ś c i  zam ien n e .

Blizko miljon, bo 953 750 kilometrów, przebył jako 
kierowca sam ochodu  p. Biandet, niegdyś szofer, o b e c ­
nie kupiec francuski.

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
H. BRYLIŃSKIEGO

W arszawa, Al. Jerozolim skie 27 t. 50-57.
KURSY ZAWODOWE --------

I DŻENTELMEŃSKIE

Miljoner Kilometrowy.

ż y ty c h  O p on

JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO
T a k s o m e t r ó w  —• l i c z n i k ó w  
„AHG0“, oświe t lo nych ,  p o s i a ­
d a j ą c y c h  d o k ł a d n ą  ko n t r o lę  
p o s z c z e g ó ln y c h  ta k s  (dz ienne j  

i nocne j ) .

A p a r a t ó w  k o n t ro lu j ą c y c h  „Autograf"

P ierw sza  P o 1- 

s k a Fabryka  

P rzerób ek  Zu-
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Dobór właściwego oleju.
{Z w yd zia łu  A utom obilow ego Yacuum  Oil C om pany)

D o b ó r  o le ju  dla d a n e g o  s i lnika  s a m o c h o ­
d o w e g o  w y m a g a  s p e c j a l n y c h  w i a d o m o ś c i  n a ­
u k o w y c h  oraz  w ie lk iego  d o ś w ia d c z e n ia  t e c h ­
n ic z n e g o ,  cze g o  n o r m a l n i e  od  a u to m o b i l i s ty  
w y m a g a ć  nia m o ż n a .

Wie lk ie  f irmy p r z e m y s ł u  o le jo w ego ,  d y s ­
p o n u j ą c e  s z t a b e m  inżyn ie rów -f ach ow ców  w d z ie ­
dzinie s m a r o w a n i a ,  s t a le  b a d a j ą  k o n s t r u k c j ę  
si lników, p r o d u k o w a n y c h  przez  wsze lk ie  fa ­
bryki  i na  p o d s t a w i e  re zu l ta tu  tych  b a d a ń  wy­
da ją  s p e c j a l n e  T ab e l e  P o le c a j ą c e ,  z aw ie ra j ąc e  
wskazówki  co  d o  w ła ś c iw e g o  o le ju  dla d a n e g o  
s a m o c h o d u .  D a n e  te  o p a r t e  są  n a  ba d a n iu  
si lnika p o d  w z g lę d e m  c iep ła  pracy  s y s t e m u  
s m a r o w a n ia ,  u sz cze ln ien ia  t łoków i s k ł onno śc i  
do tw or zen ia  os adó w .

1. Ciepło prący.
Ciekłość  o le j ów  u le ga  z m ia n ie  p o d  w p ł y ­

w e m  c iepła ,  j e d n y c h  szybc ie j  innych  wolniej .
Olej  p r z e z n a c z o n y  do  d a n e g o  si lnika p o ­

winien być  na tyle g ę s t y m  i po s i a d a ć  ta k ą  
własność,  a by  p o  rozgrzaniu  do  t e m p e r a t u r y  
w y s t ę p u j ą c e j  w cy l i nd rach ,  był z do ln ym  j e s z ­
cze do  u t r z y m a n ia  n i e p r z e r w a n e j  powłoki  o l e ­
jowej na  oc ie r a j ą cy c h  s ię pow ie rz chn ia ch .  S tąd 
wynika ,  że przy w y bo rze  g a t u n k u  o le ju  k i e r o ­
wać się na leży  w a r u n k a m i  p r a c y  d a n e g o  si lnika.

Ilość c ie p ł a  w y w ią zan a  w czas ie  pracy,  
zależy w z n a c z n y m  s t o p n i u  od  ob c ią żeni a  sil - 
o 'ka.  Silniki s a m o c h o d o w e  p r a c u ją  przy b a r ­
dzo z m i e n n e m  obciążeniu ,  z cz ę s t e m i  p r z e r ­
wami  i c z ę s to  przy ja ło w y m  —  p r z e t o  c iep ło  
pracy nie bę dz ie  wysokie .  W t r a k t o r a c h  i sa- 
m olo ta ch  si lnik p r a c u je  przy s t a ł e m  i p rawie  
zawsze m a k s y m a l n e m  obc ią żen iu ,  d l a t e g o  też 
wys tę pu ją  w n ich  w yso kie  t e m p e r a t u r y .

C hł od zen ie  cy l ind rów p o w i e t r z e m  j e s t  
rnniej  in t e n sy w n e ,  niż c h ło d z e n ie  wodą ,  c h ł o ­
dzenie  zaś  w o d n e  z a p o m o c ą  t e r m o s y f o n u  j e s t  
mnie j  s k u t e c z n e  niż ch ło d zen ie  o b i e g o w e  z a ­
p o m o c ą  p o m p k i .

W re sz c ie  n a  c i ep ło  pracy  wywiera ją  
wpływ:  i lość o b r o t ó w  si lnika,  ś r e d n i c a  cy l in­
drów,  s p o s ó b  u m i e s z c z a n i a  za w o ró w  i t. d. — 
Jeż e l i  w y m i e n i o n e  czynniki  p o w o d u j ą  p o d w y ż ­
szenie  t e m p e r a t u r y  w cy l indrach  na le ży  s t o s o ­
wać  gę s t sz y  olej ,  k tóry  p o s i a d a  w ię ks zą  o d ­
p o rn o ść  na  d e s t r u k c y j n y  wpływ c iep ła .  Ole ju  
S u t s z e g o  na leży  używać  w ty m  w y p a d k u  stale,  
°  >le o k a ż e  się,  że z ła tw oś c ią  pr z e n ik a  on  do  
wszys tkich  m ie j sc  w y m a g a j ą c y c h  s m a r o w a n ia ,  
d ' e  tworzy szkodl iwych  o s a d ó w  w ęglow ych 
' o s t a te czni e  doszc ze ln ia  p ie rś c ie n i e  t ło ko we .

O ile n a t o m i a s t  p o  zb a d a n iu  t e m p e r a t u r y  
o l e -Ĉ  o k a z e  się, że o d p o w i e d n i e j s z y m  byłby  
Wah rZ-ac^ '  ' u b ś r e d n i o  gęs ty,  na leży  go  bez 
a b v a n i j  z a s to so wać ,  m a j ą c  j edn aK  na u w ad ze  
i abv  S' ^ ’ c*° s y s t e m u  s m a r o w a n i a  wozu
«eżvte Cle j  ° ś ć  j e g o  była o d p o w i e d n i a  dla n a ­

go  doszcze ln ien ia  t łoków.

2- System  smarowania.

•urki Wsz7 s tkie  o le je  przy p rzep ływ ie  przez
rzacj n a Po ty k a j ą  na j e d n a k o w y  opór .  Ole je  
z ł a ^ 6 S? o t yk a ją c  się z m n ie j s z y m  o p o r e m  
i m a łW° ^ C' ą P rz e pływ ają  przez  c ie nk ie  rurki

m i a s t er , ° tWOry ~  ° ' e ê  9ęSte  w y m a g a j ą n a t o ~p r z e w o d ó w  o większe j  ś rednicy .
|a(j zad sze  o l e j e  d a j ą  s ię  z ł a tw ośc ią  rozpy- 
nie'iS7^ S*:e -Za^ s tawi a j ą  przy rozp y lan i u  znacz- 
n e qo ^ ° P ° r- Ze wzgl ędu  n a  t r u d n o ś ć  dokład-  
Zasto rozPy]a n ia, nie n a d a j ą  s ię g ę s t e  o le je  do  
rO\van°Wan' a W rozb ryzgo w yc h s y s t e m a c h  sma-

Smarowanie  rozbryz jow e.

Na ogó l  mus i  olej p o s i a d a ć  ta k ie  w ła śc i ­
wości ,  by przy d a n y m  s y s t e m i e  s m a r o w a n ia ,  
s w o b o d n i e  m óg ł  być d o p r o w a d z o n y  do  w szy ­
s tkich mie jsc ,  p o d l e g a j ą c y c h  sm a ro w a n iu .

W n o w o c z e s n y c h  s a m o c h o d a c h  z n a jd u ją  
z a s to s o w a n ie  n a s t ę p u j ą c e  s y s t e m y  sm a ro w a n ia :
a) s m a r o w a n i e  rozbr yz ­

g o w e  z d o p r o w a d z a ­
n ie m  św ieżego  oleju.

b) s m a r o w a n i e  rozbryz­
g o w e  z ob ie g i em  o l e ­
ju (cyrkulac ją) .

c) s m a r o w a n i e  po d  c i ś ­
n i e n i e m  sk o m b i n o w a -  
n e  z rozbryzgiem,

d) zwykłe  s m a r o w a n i e  
p o d  c i śn ie n i em  i

e)  p e ł n e  s m a r o w a n i e  pod  c iśn ien iem.
Olej  s to s o w a n y  przy sy s t e m ie  r o z b r y z g o ­

wym,  m u s i  p o d d a w a ć  się z ła twośc ią  rozbryz­
g iwan iu  przez  z a n u r z a j ą c e  się w n i m  korbo -  
w ody  silnika; t e m u  w y m a g a n iu  o d p o w ia d a j ą  
tylko o le je  rzadkie i ś r e d n io  gęs te .

Do s m a r o w a n i a  pod  
c i śn ie n ie m  s t o so w ać  
m o ż n a  również  o le je  
gę s t sze ,  gdyż przy ty m  
s y s t e m ie  olej bez w zgl ę ­
du  na  je g o  g ę s t o ś ć  m o ­
że być r o z p row adzo ny  
zup e łn ie  ró w n o m i e r n i e  
d o  wszystkich  mi e js c  
zużycia,  o ile d a j e  się 
on p o m p i e  ła tw o za sy ­
sać  a p rzew od y o l e jow e 
t ę d ą  do s ta te c z n ie  o b ­
sz erne .

Przy s m a r o w a n i u  o b i e g o w e m  j e d n a  i ta 
s a m a  ilość o le ju  o b i e g a  w s ys t em ie  przez  czas 
dłuższy.  W s k u t e k  t e g o  i s tnieje  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o  roz rzedzan ia  o le ju  przez p r z e d o s t a j ą c ą  
się do  k a r t e r u  n i e s p a l o n ą  be nz ynę ,  p o n a d t o  
j e s t  mo ż l iw oś ć  n a g r o m a d z e n i a  się w o le ju  z a ­
n ie czyszczeń ,  j a k  np. pyłu,  wody,  c z ą s t e c ze k  
s t a r t e g o  m e ta lu ,  o raz  o s a d ó w  węglowych.

Sm arow anie  pou ciśn ieniem.

Nowoczesny sys tem  s m arow an ia  pod c iśn ieniem. — a) Pompka o le ­
jow a zęba ta ,  b) Sia tka ole jowa,  c) Główny przewód olejowy, d) Wał 
korbowy, e) Kanały o le jow e w wale korbowym, f) Czop korbowy, 
g) Wał rozrządczy h) Przewód ole jowy do wału rozrządczego. i) Za­

wór regulu jący  ciśnienie, k) M anometr .

Do s m a r o w a n i a  ob ie g o w e g o ,  n a d a je  się 
z a t e m  ty lko olej o ba rd zo  s t a ły m  c h a r a k t e rz e  
(n ie z m i e n n y c h  właśc iwośc iach) ,  k tó ry  p rz y t em  
p o s i a d a ć  pow in ie n  przy na jw ię k sz e m  n aw e t  
zan ieczyszczeniu ,  d o s t a t e c z n ą  s m a r n o ś ć ,  aby 
mó g ł  s k u t e c z n i e  ch ronić  o c i e r a j ą c e  s ię  p o ­
w ie rz chn ie  od  zużycia.

W s y s t e m a c h ,  p o le g a j ą c y ch  na  s t a ł e m  
d o p r o w a d z a n i u  św ie żego  o le ju,  n i e m a  n ie b e z ­

Sysiem sm arow an ia  pod ciśnie-

p i e c z e ń s tw a  ro zc ie ń ­
czenia lub zan ieczysz­
czenia  tegoż.  W tych 
w y p a d k a c h  na jwłaści -  
w s z e m  będz i e  z a s t o ­
so w a n ie  w ysok ow ar -  
toś c io w ego ,  rzadkiego  
oleju.

O p r ó c z  różnic  w s y ­
s t e m a c h  sm aro w an ia ,  
dla d o b o r u  o le ju  mia-  
r o d a jn e m i  są  je szcze  
inn e  czynniki  wpł ywa­
ją c e  na r o z p r o w a d z a ­
nie oleju;  np.  w zimie 
s t o s o w a ć  na leży  n i e j e ­
d n o k r o t n i e  inny olej  s y s te m  sm arowania  pod ciśnie-
n i -7 u /  I p r i p -  w a ż n i e i -  n iem  z Po m P3 Olejową, polożo- n i Z  W l e C i e ,  W d z r u e j  ^ Q(j p0z i0 m e m  ole ju  i z dużą
szymi Z czynników Siatką ole jową,

tych  są:
1. Rodzaj pom py i je j  umieszczenie. P o m ­

pa  o le jowa,  k tóra  m o ż e  n a w e t  w zimie za sy ­
sać olej gęsty,  potrafi  również  wprawić  ten

p  ~  olej w obieg .  C zęs to
I I j e d n a k  p o m p a  j e s t  t ak

s k o n s t r u o w a n a  i u m i e ­
szczona,  że o le jów zbyt 
g ęs tych  nie j e s t  w s t a ­
nie na leżyc ie  zasysa ć
i p r z e t ł a c z a ć .  —  Użycie 
więc rz adszego  oleju 
usuwa,  szczególn ie  w 
zimie,  wielkie n i e b e z ­
p ie czeń s t w o  n iedopły-  
wania  o leju przy p i e r w ­
szych  o b r o t a c h  silnika.

2. R odzaj siatki lub 
filtra  olejowego. D r o b n a  

niem.j  ro m p a  ole jowa umiesz- g ęs ta  s ia tka  o małe j
czona wysoko i mała  s iatka ole- . . . . . J

jowa. powierzchni  m o ż e  u t r u ­
dnić p rz ep ły w  g ę s t e g o

oleju.  S ia tka  ta ka  w y m a g a  s t o s o w a n i a  oleju 
ła t w o p l y n n e g o  również  przy niskiej  t e m p e r a ­
turze.

3. Pompa olejowa Lub przew ody olejowe 
wystawione na działanie tem peratury zewnę­
trznej. U m ie szczen ie  tych części  u r ządzen ia  
s m a r n i c z e n i a  z"ewnątrz k a r t e r u  p oc ią ga  za s o b ą  
silnie o c hł adzan ie  ich w z imie— używan y prze to  
w tych  w y p a d k a c h  olej m us i  p o z o s t a w a ć  d o ­
s t a te c z n ie  p ły n n y m  przy  niskich t e m p e r a t u r a c h ,  
aby  m ó g ł  być  o d p o w ie d n io  rozp ro wadzon y .

3 U szczelnienie tłoków .
W zależnośc i  od g a t un kó w ,  o l e je  znacz ­

nie różnią  się p o d  w z g lę d e m  zdolnośc i  tw o ­
rzenia  i u t r z y m a n ia  n ie p r z e r w an e j  powłoki 
s m a r n e j ,  doszc ze ln ia jące j  r ó w n o c z e ś n ie  
Zdo ln o ść  ta  n ie ty le  za leży od  p ł y n ­
no śc i  oleju,  ile o d  j e g o  s p e c ja l ­
nych  właśc iwośc i .

J e d n e m  z g łó w nych  zada ń  
o le ju  j e s t  d o s k o n a ł e  do szcze ln ie ­
nie p i e rśc ien i  t ł oko wych,  gdyż 
w te d y  ty lko  będz i e  os i ągni ę ta  
m a k s y m a l n a  s p ra w n o ś ć  silnika.
W a ż n e m  p rz e to  jest ,  by olej,  k t ó ­
ry m a  się użyć do  sm a ro w a n ia ,  p o s i a d a ł  n a j ­
wyższą  c z e p n o ś ć  do  powierzchni  m e ta lo w ych,  
p o t r z e b n ą  dla os iągni ęc ia  i u t r z y m a n ia  d o s k o ­
n a ł e g o  doszcze ln ien ia  n a w e t  przy na jwiększych  
o b c i ążen ia ch  silnika.

4. Tworzenia osadów  w ęglow ych.
W szys t k ie  o le je  i m a te r ja ły  p ę d n e  p o z o ­

s tawia ją  w cyl indrze  o s a d y  węg lowe .  O s a d y  
te,  o ile tw orzą  się w wielkiej  i lości lub są 
lepkie  i nie m o g ą  ujść  wraz  z gazami  w y d e ­
chowemu i p o z o s t a j ą  w k o m o r z e  spa linowej

tłoki.

z a k ł a d y  a k u m u l a t o r o w e
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W A R S Z A W A ,  ul. Z Ł O T A  35.
1 e le fo n y : 404-94, 17-45, 121-74 i 329-46.

P D D Z 1 fl ł . Y-

B y d g o s z c z ,  ul. Błonia 7. T e le fon  13-77.
P o z n a ń ,  ul. M o s to w a  4a. Te le fo n  11-67.
L w ó w ,  ul. Nabie l aka  21. Te le fo n  52-35.

P O L E C A J Ą  S W O J E  Z N A K O M I T E  

A K U M U L A T O R Y  S T A R T E R O W E

Sprzedaż na m iasto st. Warszawę w firmie:

„ M A G N E T ”
W arszaw a ul. Hoża 33.

Telefon 19-31 i 419-31.
n
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LOsady węglowe,  
s p ow odow ane  uży ­
waniem  n iew łaśc i­

wego o le ju  lub 
m a te r ja łu  pędnego .

Przyczyna  n a d m i e r n e g o  wywiązywania  się o s a ­
d ó w  leży p rz e d e w s z y s t k i e m  w używaniu  m a ł o -  

w a r to ś c io w e g o  lub n i e o d p o w i e d ­
n ie go  o le ju  a lbc  pa l iwa  i w nie-  
z u p e ł n e m  sp a la n iu  s ię  m i e s z a n ­
ki. S k u t e c z n i e  z a p o b ie c  t e m u  
m o ż e  o d p o w i e d n i e  n a s ta w ie n ie  
ka r b u r a to r a ,  używan ie  wysoko-  
w a r t o ś c i o w e g o ,  d o b rz e  d o b r a ­
n e g o  oleju,  j a k  również  s ta łe 
używa nie  p i e r w s z o r z ę d n e g o  p a ­
liwa.

S k ł o n n o ś ć  oleju do  t w o ­
rzenia  o s a d ó w  w k o m o r z e  s p a ­
l inowej  za leży od  n a s t ę p u j ą c y c h  
okol icznośc i :

1. Charakter oleju. N ie k tó re  o le je  s p a ­
lają się p rawie  d o sz czę tn ie ,  inn e  zno w u p o z o ­
s tawia ją  lepki żywiczny  osa d ,  wreszc ie  są o le je  
Koksujące  t.zn. p o zos ta w ia ją ce  tw ardy  suchy  osad.

2. Ciekłość oleju. O l e j e  g ę s t s z e  p o s i a ­
da ją  zwykle w ięk szą  s k ło n n o ś ć  do  tw orzenia  
o s a d ó w  niż rzadkie

S. Ciepło pracy silnika Każdy olej p o ­
s iada  p e w n e  g ia n i c e  t e m p e r a t u r y ,  w k tór ych  
s k ł o n n o ś ć  do tw o rzen ia  o s a d ó w  jes t  n a jw ię k ­
sza.  Drzy t e m p e r a t u r a c h  p rzew yż sza j ących  te 
g ra n i ce  —  o s a d  się spa la ,  p rzy  t e m p e r a t u r a c h  
niższych s k ł o n n o ś ć  do tworzen ia  o s a d u  je s t  
oczywiśc ie m n ie j s za .  »

4. Ilość- oleju przedostająca się do ko­
m ory spalinowej. Im więcej  oleju p r z e d o s t a j e  
się do ko m o ry ,  t e m  więce j wytworzy  s ię  o s a ­
du. Ilość ta zależy od  ko ns t rukc j i  si lnika,  c i ś ­
n ien ia  oleju,  ob ró bk i  m a t e i j a ł u  i od s t opn ia  
zużycia pow ierzchni  t łokó w i cy l indrów

Dla rego  też na leży  rozważyć  z t e g o  p u n ­
ktu widzenia,  każdy  szczegół  kon s t r ukc j i  si l­
nika,  j ak  rodzaj  cy l ind rów i t łoków, jakość 
uży tych  do  b u d o w y  m a t e r j a ł ó w  i s p o s ó b  ich 
obróbki  i t. d. P o n a d t o  na l eży  uwzględnić  
i s tn ien ie  lub brak  szczególn ych  urządzeń ,  z a ­
bezp ie c za ją c y c h  o d  przeol iwien ia  s i lnika  np. 
ry n i e n e k  i o tw o ró w  sp ływowych ,  o raz  ś c ia n e k

W alKa z wypaałami 
samochodowemi.

Liczne wypadki sam ochodow e  w S tanach  Z jedno­
czonych zmusiły taK władze jak i spo łeczeństw o  a m e ry ­
kańskie  do pow ażnego  zas tanowienia  się nad palącą 
kw esiją  Dezpieczeństwa publicznego i do energicznego 
wystąpienia przeciwko pladze wypadków automobilowych.

Zorganizowano Krajową Rade B ezpieczeństw a 
w celu zapobiegania  wypadkom sam ochodow ym . B ada­
nia p rzeprow adzone  w tej dziedzinie, wykazały, że za­
sady przyczyniające się do zmniejszenia  nieszczęśliwych 
wypadków w w arsz ta tach ,  fabrykach oraz  innych za ­
kładach przemysłowych, m ogą  wpłynąć również na 
zmniejszenie  się liczby wypadków sam ochodow ych , o ile 
zo s taną  odpow iednio  zas tosow ane .

Stwierdzono, że  liczba wypadków sam ochow ych  
zmniejsza się tam, gdzie p row adzona j e s t  dobrze  zo r­
ganizowana p ropaganda  bezp ieczeństw a .

lub b lach  o s ł an i a ją cyc h  cyl indry i o d d z i e l a j ą ­
cych ich w n ę t r z e  od o b u d o w y  ko .b o w e j .

S k ł o n n o ś ć  do  tw orzeni a  o s a d ó w  d a n e g o  
silnika,  na l eży  ro z p a t r z eć  z n a s t ę p u j ą c y c h  
p u n k t ó w  widzenia:

a) Czy waru nk i  p racy n ie  sp rzy ja ją  two ■ 
rżeniu się o s a d ó w ?

Przy s i ln ikach  w y s o k o  o b c ią żonyeh ,  j ak  
to m a  m i e j s c e  w t r a k t o r a c h  i s a m o l o t a c h ,  
p rz eważn ie  n i e m a  o b a w y  p o d  ty m  w zg lęd em .  
N a t o m i a s t  przy s i ln ikach  s a m o c h o d o w y c h ,  nao-  
gół  s ła b o  o b c i ą ż o n y c h  i p r a c u j ą c y c h  z c z ę s t y m  
b ie g ie m  ja łow ym ,  moż l iw ość  tw or zen ia  o s a d u  
mu s i  być d o k ła d n ie  zba d a n ą .

b) Czy si lnik nie jes t  t a k  zb udow any ,  
że zoyt  wie lka ilość o le ju  p r z e d o s t a j e  się p o ­
przez p ie r ś c ie n ie  t ł o k o w e  do  k o m o r y  sp a l i ­
nowej .

T am  gdzie  i s tn ie je  p e w n o ś ć ,  że w s k u te k  
ko n s t r u k c y jn y c h  szczegó łów s y s t e m u  s m a r o ­
wania ,  d o s t a j e  się zbyt  wiele o le ju  do  k o m o r y  
k o n i e c z n e m  j e s t  z a s t o s o w a n i e  o le ju  ła two s p a ­
la ją ceg o  s ię  a więc n i ezby t  g ę s t e g o .

c) Czy k o n s t r u k c j a  si lnika nie j e s t  t e g o  
rodza ju,  że n a w e t  n i ewie lka  i lość o s a d ó w  po 
ważnie  u t r u d n ia  je g o  p ra w id ło w e  f u n k c j o n o ­
wanie? .

Silniki o w y s o k i e m  sp r ę ż a n i u  są bardz ie j  
s k ł o n n e  do  „ s tukani a"  w s k u t e k  o s a d ó w  niż 
silniki o m a i e m  lub ś r e d n i e m  spr ężan iu .  Po 
d o b n i e  z a c h o w u j ą  się silniki,  k tó ry ch  o b ję to ś ć  
prz e s t rz en i  s p r ę ż a n ia  w s t o s u n k u  d o  c a łk o w i­
tej  ob ję to śc i  cy l indra  j e s t  n iewie lką ,  n i e z n a c z ­
ne  b o w i e m  n a w e t  n a g r o m a d z e n i e  os a d u ,  siln.e 
zm n ie js za  o b j ę t o ś ć  pr ze s t rzen i  sprężania ,  sku t  
k ie m  cze g o  c i śn ie n ie  n a d m i e r n i e  wzrasta .

Zalecenia Krajowej Rady B ezpieczeństw a, zm ie­
rza jące  do zmniejszenia nieszczęśliwych wypadków s a ­
mochowych, są  nas tępujące:

i .  jirzy j^c ie  jed n a ko w eg o  sy s tem u  zaw iadam iania  
o w yp a d ka ch  me w szy s tk ic h  S tanach  i m ia ­
stach, albow iem  dohładrw  informacja} m ogą  
w duż-hj m ierze  {zapobiec w ielu w ypadkom .

2.. naukow e, bezstronne.] zbadanie  w ar linków  k o ­
m u n ik a c y jn y c h  w ka żd em  m ieście: p o s z e r t t -  
nie ulic. sp ra w d zen ie  p rzep isó w  m c h u  k o ło ­
w ego i p rzy ję c ie  ta k ieg o 'S ys tem u  kon tro li ru ­
chu ja k i  się/O każe ko n ie p in y  /lio łspraw ilzeniu  
w arunków  miejscowiifch;

ii. p rzy ję c ie  p rze z  w sżkjstkie -iniasta i S ta n y  u je ­
dnosta jn ionych  p rzep isó w  ru ch u , ja k  rów n ież  
ujednosta  jn ienia  w yg lądu  i sposobu u życia  zn a ­
ków  i sygna łów  oraz-pd  pow ie dnieli zn a kó w  na  
je z d n i z d w z g lę d u  na. bezp ieczeństw o  i w yg o ­
dę, w rżśzpie, zorgan izow an ie  ja k  na jśc iśle j-  
sgeław siw lpracy  c zyn n ikó w  o fic ja ln ych  i or- 
ganizacyj. intetepująchch się zagadn ien iam i ru ­
chu kołow ego; •

4. w ydaw anie  pozw o leń  na p ro w adzen ie  w ozów  
na teren ie  S tanów  Zjedno.Ćęonych w ten spo ­
sób. aby w ye lim inow ać  zupe łn ie■ k ierow ców  
n ieodpow iednich  i n ieodpow iedzia lnych;

ii. zapozua tije  w szy s tk ic h  korzyjsid jgcgch  z  d ró g  
p u b lic zn y th , zarów no  kieroufa& o po ja zdów  m e­
chan icznych  ja k  rów nież i publiczności, z  p rze ­
p isam i zapew nia jĄ cew i bezp iępżeństw o i w y-  

- (/odę je d n y m  i drug im :
H. udzielanie] w skazów ek  i p rzep ro w a d za n ie  ćw i­

czeń  fira k ły sz iiy e h  z  za k re su  bezp ieczeństw a  
ru d n i ze  w szy s tk ie m i d ziećm i w w ieku  g zko l-

A U T O M  O B I  L I Ś C I  i M O T O C Y K L I Ś C I ! ! !

B L I Ż A  S I Ę  S E Z O N
Haidy z Was powinien zaopatrzyć się w ilustrowany pudręczniK p. t.

„ P R Z E P I S Y  P O L I C Y J N E  O R U C H U  S A M O C H O D O W Y i 1 “
Podręcznik ten opracowany przez Nadkomisarzy P.P. — K. Fuchsa i M. Sobotę.

jest do nabijcia we wszijstkich księgarniach i na dworcach kolejowych po cenie. 2.50 zł.
--------------------------------------  f

"W w i ę k s z y c h  i lo ś c ia c h  n a b y ć  m u i n a  z  r a b a t e m —W a r s i a w a ,  D a n i lo w ic z o w s k a  6 —K. F u c h s .

n y n r  w reszcie , dostarczen ie  w szy s tk im  nau- 
^teozycie/om  inaterjalóio z  lego zakresu ;

7. sia ta  w spółprdca  /nsin  i d zienn ików , jak ró w ­
n ież  odgdnizacji sp o łeczn ych  w dostarczaniu  
ja k n u jb a rd z ic j jiopu la rnych  pubhnacji, za p o ­
zn a ją cych  czy te ln ikó w  z  n a stęp s tw a m i w yp a d ­
ków  sam ochodow ych , oraz^ze . środkam i, p r z y  
zas tosow aniu  k tó rych  r/ibżna u n ik n ą ć  w yp a d ­
ków  sam ochodow ych; w reszc ie  zapozn an ie  
z  tru J n e m i w a ru n ka m i p ra c y  penson -lu słu żby  
bezp ieczeństw a.

8. bezstronne, tc.cz s tanow czy  zm u sza n ie  J e j  nie- 
l&łznej g ru p y  pub liczność! do - poszanow ania  
s łu s zn y c h  praw  i p rzep isó w , k tóra  nie chce  
c zy  nie um ie  za s to so w a ć  się do praw , p rze , 
sirzeg a n g eh  p rze z  w ięk szo ść  obyw ateli.

f). propagowanie^ i koordynac ja  tych  w szy s tk ich  
w skazów ek  p r ijsS  u tw orzen ie  w  ka żd e j gm in ie  
g m in n e j ra d y  lub ko n n ie lu  bezp ieczeństw a , 
inepodlegajacego żadnym  w p ływ o m  p a r ty jn y m  
ani h a nd low ym , a reprezen tu jącego  w szy s tk ie  
za in teresow ane  g rupy , zm o b ilizo w a n ia  opinji 
pu b lic zn e j w celu wspóll>racy z w ła d za m i w  ich 
lo ja lnęm  w yko n yw a n iu  sw ych  odpow iedzia l­
n ych  obow iązków  

Wprawdzie liczba wypadków sam ochodow ych  
w Polsce daleka je s t  od liczby tych wypadków w S ta ­
nach Zjednoczonych, to  jednak  n iek tó re  zalecenia amęf-J 
rykańskiej Krajowej*Rady Bezpieczeństw a m ogą zna­
leźć i u nas pew ne  zas tosow an ie ,  tem bardzie j ,  że ze 
w zrostem  liczby pojazdów m echanicznych przy naszych 
wąskich ulicach i niezbyt o s t rożn em  przechodzeniu  ulic 
przez naszą  publiczność, liczba wypadków sa m o c h o ­
dowych będzie wzrastaia ,  ile nie będą  zas tosow ane  
zaw czasu odpow iednie  środki.

ICleKtr DtecHniKa Sam ochodowa

1 ME J L  G r  .[W  T "
Z. POPLAWSKIsp. Z o. o.

F i r m a  n a g r o d z o n a  
d y p l o m e m  u z n a n i a  L . O . P . P .  w  1 Q 2 7  r.r WARSZAWA, HOŻA 33, TEL. 19-31 i 41̂ -31.

Największe warsztatu reperacyjne.

F i r m a  n a g r o d z o n a  
d y p l o m e m  u z n a n i a  L . O . P . P .  w  1 Q 2 7  r

PRZEDSTAWICIELSTWO, 

sHład fabryczny 

i warsztaty: UCAS L. T, D.

AUTORYZOWANE warsztaty i składy

części zapasowych do ramochoJów: F o r d

i CHEVROLET

W ykonanie solidne, ceny niskie. W ciągu 1928 r. naprawiono: 3 9 8 5  m agnet, 2774 dynam om aszyn, 
3152 akum ulatorów i obsłużono 16,750 klijentów.

:=U

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Stron ica  frontowa 7 0  gr. za cm.2 Stronica w tekśc ie  i za te k s te m  5 0  gr. za cm.2 
Ogłoszenia poszukujących i zaofiarowujących p racę  zawodową, do trzech  wierszy gratis.

P r e n u m e r a t a  kwartalna „ f l u t o l o t u ” 3 . 5 0  zł., p ó ł r o c z n a  7  zł. roc zna  1 4  zł. Z a g r a n i c ą  2 4  z |  5 0  gr. N u m e r  p o j e d y n c z y  3 0  gr.
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